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f le t y  z a t r z y m a n y .  —  Z a t o p io n a  fes£®n p a n c e r n ik

Z  K w a t e r y  G łó w n e j  F u h r e r a ,  
d n ia  1 0  w rz e ś n ia .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  Sił 

Z b ro jn y c h  p o d a je :

B i t w a  w  b a s e n ie  D oń  c a  t r w a  
n a d a l  w ś ró d  z a c ię ty c h  i z m ie n ­
n y c h  w a lk .

N a  p o łu d n ie  o d  Iz ju n t i  n a  t e ­
re n ie  w a lk  p o d  C h a r k o w e m  o d ­
p a r t o  l ic z n e  a ta k i  t  w y s o k im i  
s t r a t a m i  w  c z o łg a c h  n ie p r z y ja ­
c ie lsk ich .

R ó w n ie ż  w  k ilk u  m ie js c a c h  
ś ro d k o w e g o  o d c in k a  f r o n tu ,  
z w ła s z c z a  p o d  K o n n to p e m , n a d  
D e sn ą , p od  K iro w e n a  1 n a  z a ­
ch ó d  od  W ia ź ra y  n ie p rz y ja c ie l  

p o n o w n ie  a ta k o w a ł . O d p a rto  g o  

k r w a w o  w  c ię ż k ic h  w a lk a c h .

B o ls z e w ic y  s t r a c i l i  w c z o ra j  
■ 8 7  cz o łg ó w .

B r y ty j s k o  -  p ó łn o c n o  ~ a m e r y ­
k a ń s k ie  z e s p o ły  lo tn ic z e  p r z e ­
p ro w a d z iły  c ię ż k ie  s t e k i  b o m ­
b o w e  n a  n ie k tó r e  m ie js c o w o ś c i  
n a  z a j ę ty c h  o b s z a r a c h  z a c h o d ­
n ic h , p r z y  c z y m  z w ła s z c z a  lu d ­
n o ś ć  P a r y ż a  i B o u lo g n e  p o n io s ła  
p o w a ż n e  s t r a t y .  N ie m ie c k ie  p o ­
w ie trz n e  s iły  o b ro n n e  z e s trz e ­
l i ły  1 0  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s a m o ­
lo tó w .

W  n o c y  r .a  9  w rz e ś n i*  n ie ­
m ie c k ie  z b r o jn e  s i ły  m o rs k ie  
i z a o k r ę to w a n e  w o js k a  a rm ii  
lą d o w e j  n ie s p o d z ia n ie  z a a ta k o ­
w a ły  b a z y  w o js k o w e  i w a ż n e  
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  o p e r a c j i  

ż o r s k i c h  i p o w ie tr z n y c h  u r z ą ­
d z e n ia  n ie p rz y ja c ie la  n a  S p i tz -  
b e rg u . W  c ią g u  śrn iało  p rz e p ro ­

w a d z o n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia  z w a l  
c z a ły  n a s z e  o k r ę t y  w o je n n e  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ie  f o r ty f ik a c je  n a d ­
b rz e ż n e  i  p r z y g o to w a ły  te r e n  
d o  lą d o w a n ia  d la  o d d z ia łó w  a r ­
m ii lą d o w e j. W e  w z o ro w e j  
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ie  w a ż n e  
w o je n n e  o b ie k ty  i u rz ą d z e n ia  
w y s p y , p rz e d e  w s z y s tk im  s t a c j e  
ra d io w e  i o b s e r w a to r ia  a tm o s ­
f e r y c z n e , u rz ą d z e n ia  p o r tó w  
i m ie js c  p rz e ła d u n k o w y c h , z a ­
k ła d y  e le k t r y c z n e  i  w o d o c ią g i ,  
k ilk a  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  ro z b u ­
d o w ie  k o p a ln i  w ę g la  o ra z  z s y -  
p is k a  w ę g la  i s k ła d y  p ły n n e g o  
p a liw a , n ie z lic z o n e  s k ła d y  a m u ­
n ic j i  i p ro w ia n tó w  w y s a d z o n o  
w  p o w ie tr z e , z n isz cz o n o  p rz e z  

p o ż a r  lu b  z d o b y to . N ie p r z y ja ­

c ie l  p o n ió sł p o w a ż n e  k r w a w e  
s t r a t y .  P o z a  ty m  w z ię to  p e w n ą  
ilo ś ć  je ń c ó w . W ła s n e  s t r a t y  są  
n ie z n a c z n e , z e sp ó ł p o w ró c ił  do  
s w o je j  b a z y .

N ie m ie c k ie  z a rz ą d z e n ia  w o ­
b e c  z d r a d y  rz ą d u  B a d o g lio  zo ­
s t a ły  n ie o m a l  w s z ę d z ie  n a  B a ł ­
k a n a c h . w  g ó r n y c h  W ło s z e ch  
i p o łu d n io w e j F r a n c j i  p o m y ś l­
n ie  p rz e p ro w a d z o n e . W ię k s z o ś ć  
w ło s k ie j  a rm ii  n a  ty c h  o b s z a ­

r a c h  z ło ż y ła  ju ż  b ro ń  1 o d d a ła  

n ie m ie c k im  w o is k o m .
T a m , g d z ie  ud o s c y  k o m e n d a n ­

ci z a w ia d o m ie n i w c z e ś n ie j  o 
z d ra d z ie  B a d o g lio  n a k a z a li  
i p o d ję li  w a lk ę  z n ie m ie c k im i  
w o js k a m i, w  k r ó tk im  cz a s ie  
e n e rg ic z n ie  p rz e ła m a n o  ich  o p ó r. 
W  to k u  s ą  je s z c z e  w  n ie k tó r y c h  
m ie js c a c h  w a lk i z  m n ie js z y m i  
o d d z ia ła m i.

W ie le  o d d z ia łó w  w ło sk ic h  
p r z y łą c z y ło  s ię  do  n ie m ie c k ic h  
w o js k , a b y  j a k  d o ty c h c z a s  k o n ­
ty n u o w a ć  w a lk ę  z w ro g ie m .

W ło s k i z e sp ó ł m a r y n a r k i , -k tó ­
r y  c h c ia ł  p rz e jś ć  do  p rz e c iw n i­
k a , z o s ta ł  p rz e z  n ie m ie c k ie  s a ­
m o lo ty  b o jo w e  i  to r p e d o w e  z a ­
t r z y m a n y  w  z a c h o d n ie j  części  
M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . Z a to p io n e  
1 p a n c e r n ik  i t ra f io n o  b o m b a m i  
p oza ty m  1 k rą ż o w n ik  l k o n tr-  
to r p e d o w ie c  ta k  c ię ż k o , że  te  
ol r ę t y  t r z e b a  u w a ż a ć  z a  z n isz ­
cz o n e .

W c z e s n y m  ra n k ie m ' 9 w r z e ś ­
n i;. w  z a to c e  S a le r n o  w y lą d o w a ­

ły  s iln e  a n g ic ls k o -p ó łn o c n o -a m e -  

ry k a ń s k ie  o d d z ia ły . N ie m ie ck ie

w o js k a  n a ty c h m ia s t  e n e rg ic z n ie  
j e  z a a ta k o w a ły . W a lk i  s ą  w  p e ł­
n y m  to k u . T y m  o d d z ia ło m  d e ­
s a n to w y m  n ie m ie c k ie  e s k a d r y  
s a m o lo tó w  b o jo w y c h  p rz y c z y n i­
ły  p o d c z a s  d n ia  1 w  n o c y  b a rd z o  
c ię ż k ie  s t r a t y  w  lu d z ia c h , m a t e ­
r ia le  w o je n n y m  1 o k r ę ta c h .  
W e d łu g  d o ty c h c z a s  p rz e d s ta w io ­
n y c h  n ie p e łn y c h  m e ld u n k ó w  
z n isz cz o n o  b o m b a m i w ie le  t r a n ­
s p o rto w c ó w  o n -ó ln y m  to n a ż u  
p on ad  2 0 0 .0 0 0  T R B , l ic z n e  o k r ę ­
ty  w o je n n e  o ra z  w ie lk ą  ilo ś ć  
łod zi d e s a n to w y c h . P o  b o m b a r ­
d o w a n iu  z a to n ę ły  n a ty c h m i a s t :  
c ię ż k i k rą ż o w n ik , t r a n s p o r to ­
w ie c  o p o je m n o ś c i 9 .0 0 0  T U B  
i 6  d u ż y c h  łodzi d e s a n to w y c h .

Gdzie prowadzono rozmowy
«  k 9 r i t U l £ C * Q ?

K a p itu la c ja  W ło c h
u la  w p ły n ie  y ie m n ia  na s i lę  

o b ro n n ą  N ie m ie c

S Z T O K H O L M . (D N B ). S to ­
s o w n ie  d o  lo n d y ń s k ie j  k o r e s ­
p o n d e n c ji  p is m a  „ S to e k h o lm s  
T id n in g e n "  m ia ło  b y ć  o g ło szo n e  
k ilk a  ty g o d n i te m u  z k w a te r y  
g łó w n e j a l ia n tó w  w  A f r y c e  P ó ł ­
n o c n e j , ż e  ro z m o w y  w s tę p n e  w  

j s p r a w ie  u k ła d ó w  z W ło c h a m i  

p ra w d o p o d o b n ie  m ia ły  s ię  o d b y ć  
w  W a ty k a n ie  lu b  te ż  w  T u r c j i .  
G o to w o ś ć  d o  k a p i tu la c j i  W ło ­
c h ó w  w e  W ło s z e c h  p o łu d n io ­
w y c h , p rz e d  k a ż d y m  ż o łn ie rz e m  
a n g ie ls k im  t e r a z  z n a la z ła  sw e  
w y ja ś n ie n ie . W s z y s tk o  w s k a z y -

„Zdrada wobec Paktu Trzech
M w nfet Japonia zastosowała 

Już kontrittcte

o tr z y m a li  o d p o w ie d n i ro z k a z , 
ja k k o lw ie k  p o c z ą tk o w o  w y g lą ­
d a ło  to , ż e  ch o d z i tu  r a c z e j  
o  z o rg a n iz o w a n y  ! sp ise k  n iż  o  
ro z k a 2 r z ą d o w y . W  R z y m ie  j a ­
k o b y  w y w ie s z o n o  b ia łe  fla g i . 
P rz e s z ło  4 0  d n i, n im  B a d o g lio  

z d e c y d o w a ł  s ię  p o d p is a ć  z a w ie ­

sz e n ie  b ro n i , s t a r a ł  s ię  o n  o s ią g ­
n ą ć  ła g o d n ie js z e  w a ru n k i, je d ­
n a k  o s ta te c z n ie  m u s ia ł  s p ra w ę  
p o z o s ta w ić  d a ls z e m u  j e j  b ieg o ­
w i. P o z a  ty m  B a d o g lio  n ie  m ia ł  
z a m ia r u  z g ła s z a n ia  d y m is ji , le c z  
c h c ia ł  g r a ć  r o lę  z n a jd u ją c e g o

w a ło  n a  to . że  ż o łn ie rz e  w ło s c y !  s ię  p od  o p ie k ą  a l ia n tó w .

B Ę R I.IN , (D N B). TV zw iązku ze 
zw rócen iem  się  W łoch o zaw iesze­
nie broni pisze n aczeln y  r e d a k w  
D N B , d r. H e rm an n  R a u : N ie t r z e ­
ba zaiste  p od k reślać, że w y s to so ­
w an a przez r/u d  B ad oglio  prośba  
o zaw ieszenie b roni nie zask oczyła  
w cale  m iarod ajn y ch  s fe r  n ie m ie c . 
k ich . Od chw ili upadku M ussoll- 
n ie so  b yło to  już tylk o  kw estia  
czasu , albow iem  ów  p rzew ró t z 21 
lip ca —  z a  ta k ! bow iem  trzeb a u w j 

ż a ć  ow e w ypadki —  dokonany zo 
sta l przez B ad o g lio  i p op ierające  
go sfe ry  nie d latego, by przez gru n - 
tow n iejszą k o n ce n tra c ję  sił sk utecz  
niej aniżeli d otych czas w alczy ć w 
obronie W łoch, le cz  ty lk o  w  od  
d aw n a p rzygotow yw an ym  celu , by 
ła m ią c  układ  o  p rzym ierzu  z E z c  
sza i Ja p o n ią  p rzep row ad zić usu  
nięcle  się W łoch  z w ojn y.

P ra s a  1 ra d io  w łoskie zaczęły  łcż  
od tego  m oinentn  c o  raz  siln iej i 
w yraźn iej z w ra c a ć  się  pod ad re  
setn n iep rzyjació ł ze s ta ra n ie m  się  
o dogodne w aru n k i p okojow e. L e c /  
.już w  tym  stad iu m  okazało  się , ie  
rząd  B ad oglio  n ie  uczynił niczego  
innego, Jak  ty lk o  to , że pow tórzył 
błąd b yłych  rząd ów  n iem ieck ich  z 
roku 1918. S p ełn ia jąc  życzenie n ie ­
p rzy jacie la , I p ozb aw iając się w łas-  
aego  dow ództw a, w y k azał rząd  
sw oją  Istotną słab o ść i zdał się n a  

iaskę 1 n iełask ę, n ieu błaganego, 

d ążącego  do p olityczn ego  Ji m ili­

ta rn eg o  zniszczenia k ra ju , p rz e c iw ­
n ik a.

U pad ek  u stro ju  faszystow skiego  

p rzestał w  ogóle In tereso w ać W a ­

szyngton 1 L on d y n  w  m om encie

I kiedy Już n astąp ił. Odpowiedź  
C h urchilla  n a  u stąp ien ie D uc* 
b rzm iała , że p ań stw a an glosask i*  
pozw olą tera z  W łochom  sm ażyć się 
w e w łasn y m  sosie. N ow y zaś reżim  
w łoski k ształtow ał się d alej w a- 
dług regu ł słabości, k tóre  dały  mu 
p oczątek . Nie m ógł on już o p a n o ­
w ać elem entów  w yw rotow ych  w * 
w łasnym  n arodzie, dla k tó ry ch  to  
elem en tów  otw orzyły  się t  dniem  
25 lipca na oścież b ram y  i k tó ry ch  
w pływ y poczęły szybko w zrastać . 
Po kilku tygod niach  n astąp iło  to  
co  rząd  B ad oglio  u w ażał z a  m o ł-  
liw e do u niknięcia. Jeszcze  w tej 
sam ej godzinie, kiedy B ad oglio  z a ­
w iadom ił n aród  w łoski o sw e j pro­
śbie o  zaw ieszenie broni, an g lo ­
sask a służba p raso w a o zn ajm iła , 
że k lau zu la  m ilitarn y ch  w aru n k ów  
zaw ieszenia broni zobow iązuje rząd  
w łoski „do w y rażen ia  zgody na po­
lityczne, gospodarcze i fin ansów *  
w aru nk i alian tó w , k tó re  to  w aru n ­
ki zostaną nałożone później”.

N ie p otrzeb a b yć p rorok iem , by 
ju ż  d zisiaj p rzew id zieć, że W iochy  
pod rząd am i B ad oglio , czy  też jego  
n astęp ców  sp otk a w n a jb ard zie j  
niem iłosierny sposób los z w y cię ż o ­
n y ch . Je ś li  chodzi o  N iem cy, to  w  
dzisiejszym  s ta n ic  rzeczy  n ik t n t*  
sądzi, że u sun ięcie  się W łoch < 
w ojn y odb ije  się w  jakikolw iek  
u jem ny spos "b n a  m ilitarn ej sił*  
o dp orn ej R zeszy. M ożna też u w a ­
żać z a  rzecz  zupełnie n a tu ra lu ą . i *  
obecne w y d arzen ia  w  n a jm n ie j­
szym  stopn iu  n ie  w płyną n a m!M- 
ta rn e  zam ierzenia R zeszy, z d ą ż a ją ­
ce  p rzez  zd ecydow aną 1 n iezłom ną  
obronę kon tyn entu  do zw ycięstw *.

T O K IO . (D N B). R ząd japoński 
w e czw a rte k  pa południu o 

Kodzmie l i  czasu  japoń skiego na  
s tę p u ją ce  o św iad czen i*  w  sp raw ie  
k ap itu lacji W łoch :

„R ząd w łoski B ad o g lio  poddał się  
bez w aru n k ó w  A nglikom  i Arna- 
ry k an o m . F a k t  ten  trz e b a  n azw ać  

zd rad ą  w ob ec p ak tu  trzech  i w  o 
bec u k ład u ,-w ed łu g  k tó reg o  ź a dcii 
*  p a rtn e ró w  tego  u k ła d a  n ie  z a ­
w rz e  oddzielnego p o k a ja . C e sar­
stw o  jap o ń sk ie  o g ro m n ie  ubolew a  
n ad  tym  w yp ad kiem , t o ą d  Ja p o ń ­
sk i p rzew id y w ał jedn akow oż tęgo  
rod zaju  rozw ój w yd arscA  1 w yd ał 
odpow iednie zarządieul® zarad cze .

ta k  że w spom niany w yp ad ek  nie  
w yw rze żadnego d ecyd u jącego  
w pływ u  n a ogólne położeni* > w o ­
jenn e.

Ja p o n ia  w ierzy  w ięcej aniżeli 
kiedykolw iek d aw n iej w  o s ta te cz ­
ne zw ycięstw o i w zm ocni Jeszcze  
w sp ó łp racę  z  N iem cam i 1 innym !

Nieudana brytyjska próba przewrotu
B K E L I N . —  Z  o g ło s z e n ie m  w y -  g o  b iu r a  in f o r m a c y jn e g o  z d n i a ł  R z ą d  d u ń sk i z a  a p r o b a tą  s w e -1 i  ro z b ro jo n a . K r ó l  i n a s tę p c a  

ą tk o w e g o  s ta n u  w o je n n e g o  w  2 9  s ie rp n ia  d o n o sił, ż e  „ m o ż fi-1  ! ;0  Jc^-óla p rz y  p o m o c y  o d e z w  u - J  t r o n u  z n a jd u ją  s ię  w  s w o ic h  
D a n ii z lik w u ło w a p e  z o s ta ły  z a -  j n u  sn z d a n ia , ż e  r e w o lta  d u ń s k a  I s i ło w a ł  p r z y w r ó c ić  sp o k ó j w ś ró d  I z a m k a c h . W e d łu g  d a ls z y c h  wi t -  
m ie sz k i, z a n im  d o sz ły  o n e  w ła ś -  je s t  p ie r w s z ą  w ś ró d  s ta r a n n ie  I lu d n o ści, le c z  n ie  d a ło  t o  w y n ik u  jd o m o ś d , s ą d  d o r a ź n y  do ty  c h ­
c iw ie  do w y b u c h u . K o ła , k tó r e  p la n o w a n y c h  r u c h ó w  p o w s ta ń -  | z a d a w a la ją c e g o . M ą c ic ie le  s p o - c z a s  z b ie r a ł  s ię  ty lk o  je d e n  r i  s . 
w y z n a ją  s ię  w  s y tu a c j i ,  n ie  raia- c z y c h  w  o k u p o w a n e j E u r o p i e " . ! k o ju  w y s tę p o w a li  w  k r a j u  c o -  P o l i c ja  i u rz ę d n ic y  lo ja lc U
ły  n : g d y  w ą tp liw o ś c i, że  p ró b y  (W ie m y  d o b rz e , k to  je s t  i n i c j a - j r a z  b a rd z ie j  n ie p o h a m o w a n ie .

w e w -  ; to r e m  ty c h  „ s ta r a n n ie  p r z y g o to -  ; N ie m ie c k ie  in s ta n c je  w  D a n ii
z a p o - | w y w a n y ch  p la n ó w  t e r r o r y z o w a -  z m u sz o n e  b y ły  ż ą d a ć  o d  rz ą d u

z a m ie sz e k  n ie  p o w s ta ły  
n ą tr z  k r a j u , le c z  b y ły
c z ą tlro w a n e  1 p o d trz y m y w a n e  z | n la “ .  B r y ty j s k i  k o m e n ta to r  r a -  ; w p ro w a d z e n ia  * o d p o w ie d n ich  
z e w n ą trz  D a n ii. O d n o śn ie  o s t a t - j d i o w y  P e tr ic k  I -a c y  p r z y z n a j e ! ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h , m ię d z y  in -  

L” lc h w y p a d k ó w  w  D a n ii, k tó r e  ’c a łk ie m  o tw a r c ie :  „ S a b o ta ż  w  ' n y m i z a k a z u  u lic z n y c h  z b ie g o -
og?os3.‘- ;ń e  s ta n u  .D a n ii w  o s ta tn im  ro k u  z n a c z n ie  w is k , z e b r a ń  i s tra jk ó w ,

n a  w z ró s ł , a  to  z a w d z ię c z a ją c  p o-

. . u-fy > k ‘ , A
sp rzym ierzon y  s u  n aro d am i w  E n m M w o d o w a ł y  
rop ie i W ielk iej Azji W * o f c h l ® i ś * ) ^ ą tk o w e g o , u s ta l i ć  te.ożua

celem  zniszczenia w spólnego s t e -^ f o d s i a w i e  g ło s ó w  p r a s y  w K o - 1 m o c y  b -y ty js k ic h  s p a d o c h ro n ia -  
p rz y ja c .e ła , A nglii i A m ery k i. S t u - j p l a d z e ,  co  n a s tę p y je ;  j ;  J a k  d u * e  j e s t  r o z c z a r o w a ­

ni Jonow y n aród  ap oń -ki ro z w i-j  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  p r ó -  n ie  z p o w o d u  p o k rz y ż o w a n ia

p la n ó w  b r y ty js k ic h  p rz e z  o g ło ­
s z e n ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o , o s ą -  

1 w y s a d z o n o  s p a d o c h ro n ia r z y , k tó  ■■ d z ić  m o ż n a  n a  p o d s ta w ie  w y ­

r y c i . z a d a n ie m  b y ło  d z ia ła n ia  ! n u rz e ń  lo n d y ń s k ie j  g a z e ty  „ S t a r "  
, , . ,  . | k tóra  p isz e :

s a b o ta ż o w e  w  k r a ju , W  t y m ż e ; „  y ą w

nie sw o je  n ajw yższe siły  bojow a , |OW^ 0  nasiU Ć  a k c ję  $ a ł,o ta ż o w ą  
w  duchu sw ej trz y  ty s iące  la t trw a  ■ ł s { , a jk o w a . N a  o b s z a rz e  D a n ii  
tą e e j h istorii, by o siągn ąć eei obec 
n c j  w ojn y.

P r a s a  f r a n c u s k a
o  łkaptBśasiśM cgś WJtacJfe]

Z a ż ą ­
d a n o  ró w n ie ż  o d d a n ia  b ro n i. 
R z ą d  d u ń sk i o ś w ia d c z y ł  n a  to , 
ż e  n ie  je s t  w  s ta n ie  p o d ję c ia  
ś ro d k ó w  k o n ie c z n y c h  dla u t r z y ­
m a n ia  s p o k o ju . D o w ó d c a  w o js k  
n ie m ie c k ic h  w  D an ii b y ł p rz e to  
z m u s z o n y  o g ło sić  w  d n iu  2 9  
s ie rp n ia  s ta n  w y ją tk o w y  w  c a -

w s p ó łp r a c u ją , z g o d n ie  z  w e z w a ­
n ie m  rz ą d u  d u ń sk ie g o , z u r z ę d a ­
m i n ie m ie c k im i. O d s a m y c h  d u ć  
c z y k ó w  z a le ż y  te r a z , j a k  d a le j  
b ę d z ie  s ię  s y t u a c j a  ro z w ija ła .  
W  p rz e w a ż a ją c e j  w ię k s z o ś c i  lu d  
n o ś ć  d u ń s k a  s ta n o w c z o  p rz e ­
c iw s ta w iła  s ię  w  ró w n e j  m ierz®  
p r z e s tę p c z y m  j a k  i f a ta ln y m  z a ­
m a c h o m  n a  s p o k ó j i p o rz ą d e k  pu  
b lic z n y . W ię k s z o ś ć  p r z y ję ła  o g ło ­
sz e n ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o  z  n a ­
le ż n ą  r o z w a g ą  i s t a r a  s ię  iść  z® 

z ro z u m ie n ie m  n a  s p o tk a n ie  n o ­
w o p o w s ta łe j  s y tu a c j i .  T a  sp o -

R ó ż n e  k o ła  L o n d y - j ł y m  k r a ju . R z ą d  d u ń sk i u s tą p ił , jk o jn a  p o s ta w a  u m o ż liw iła  z n a e r  
nu są  /d a n ia , ża re w o lta  duńska W b re w  p o g ło sk o m  n i e p r z y j a - ; n e  z ła g o d z e n ie  w  m ię d z y c z a s !*

a m y m  c z a s ie  L o n d y n -  ro z p o c z ą ł  , b y ć  m o ż e  ro z p o c z ę ła  s ię  z a w - ; c ie ls k im  w  D a n ii p a n u je  s p o k ó j. ’ n ie k tó r y c h  z a rz ą d z e ń

r g i t a c j ę .  K o m u n ik a t  lo n d y ń sk ie .- c z e ln ie " A r m ia  d u ń s k a  j e s t  ro z w ia z a n a „ P re u s s is c h e  Z e i tu n g " ) .

PARYŻ. (DNB). KapHais,cja W łoci 
Jest podawana przez fctiiijBzą prasę 
Pod wielkimi tytułami ł iom ento- 
Wa.ua. Ogólnie wskaaaje aię na ka­
pitulację jaka na zdrsdę.

„Petit Parlsien" pisze, i e  okolicz­
ności, które epowodowaty kapitu­
lację  Włoch, uj&wnliy bezprzykła­
dną grę podwójną. Mało było - 
łiistorii śiytsśowej przykładów tak 
Jaskrawego tchórzostwa i odstęp- 
eiwa. „Niech t«  wie fcró; t marsza 
‘0& Badoglio, sakańeza, pismo, że 

i^ożna się nrątować odwagą, lecz  

nse m a Ka to przykładów, aby do 
*£»iac tego tcaórzostwfus,

»0*av r*»  ©ioećbi kai.-ititU-cję rzą­

du B ad o g lio  ja k o  zd rad ę E urop y . 

D ecyzję B ad oglic osąd zi h isteria , 

że w  czasie  w ojn y  zdradz.il on  

sp rzym ierzon ych . „C rl du P e u p le "  

pisze, że k ról w łoski i m arszałek  

B ad oglio  dopuścili s ię  n ajw ięk szej 

zbrodni h isto ry czn ej. P rzez  te  z d ra ­

dzili oni n a ró d  sp rzym ierzon y  

T a  zb rodn ia n igdy d aro w an a  n ie  

będzie.

N ie m ó w iąc ju ż  o zobow iązaniach  

W ioch  w zględem  sw y ch  sp rz y m ie ­

rzeń ców , k tó rzy  okazali się bardzo  

w iernym i w  okazyw aniu  pom ocy.

s a IM i  i
Odezwa ps^isfwa d u  narady chorwaclclego

ZAGRZEB. (D N B). W  n ocy  na
cz w a rte k  w yd ał p rezy d en t p ań stw a  
p ro k la m a cję  do n aro d u  c h o rw a c ­
kiego, zap ow iad ając  w n ie j obję  
zie z  p ow rotem  w  p osiad anie o d ­
stąp ion ych  W łochom  tery toriów  na  

w yb rzeżu  i w  D alm acji,

W  odezwie głowy p ań stw a mówi 
się: „W te j historycznej godzinie

rząd rzy m sk i p rzez k a p itu la c ję : sk up im y się w okół n aszej arm ii, 

zdr&jdzal sp raw ę E u ro p y  1 k tó ra  w spólnie ze stu-sym ierzoną

arm ią  n iem ieck ą w ysw obodzi k ra je  i obow iązek . C h o rw aci! W sp o m ag aj- 
ch o rw ack ie  n ad  A d ria ty k iem . Zjed- i cie  w szyscy  arm ię  "ch o rw ack ą w  
noez,my się w  te j ch w ili xv m iło ś c i ; w yk onan iu  tego  h isto ry czn eg o  obo-
ku ojczyźn ie i ku  ow ym  n ieszczęś­
liw ym  o b y w atelem , k tó ry ch  w y ­
sw obodzim y i p rzy ciśn iem y  da 
se rca . Z jed noestoy  się w szy scy  w  
m yśli o szczęściu  i w olności c h o r­
wackiego narodu oraz wokół n ie­
podległego państwa chorwackiego

w łązk u! Od dzisiejszego d nia nic  
już w ięcej nie o g ran icza  w oln ość5 
i n iepodległości Chorw acji!** , 

M inister wTo jn y  g e n e ra ł F ry d e ry k  
N a v ra til p o d a! do w iad om ości c a ­
łe j a rm ii co rw a ck ie j ro zk az dzien­
ny głowy państwa, w  którym to  

Armii chorwackiej w yd ałem  roz- : rozkazie prezydent oznajmił, że, 
k a * , by spełniła sw ój wtoiskowy i Wobec ®dradv re  s tro n y  W łoch,

C h o rw a cja  zw olniona zo stała  z n a ­
rzuconych  je j  obow iązków , a ob ec­
n ie  za jm ie  1 b ron ić będzie te ry to ­
r ia  n ad  A d ria ty k iem . P rezy d en t  
w yraża  w  rozkazie dziennym  sw o­
je  p rzek on anie, że w ten  sposób  
spełniło  się życzenie n arodu  i jeg*  
arm ii i że w ojsko ch o rw ack ie  aż d* 
o statn ieg o  żołn ierza w iernie spełni 
sw ój obow iązek, kiedy w y bilą go­
dzina pow rotu  w yb rzeża  a d ria ty c ­
kiego do m acierzy



N a  pewno błędna rachuba
Nlerozsąi&e nadzieje nieprzyjaciel 
na zniszczenie niemieckiego morele

L IZ B O N A . (D N B ). W e d łu g  do  
a ie s ie n ia  a g e n c ji  R e u te r a  z W a -  
• ry n g to n u , w y ż s i  u rz ę d n ic y  b r y ­
ty js k ie g o  i p ó łn o c n o -a m e r y k a ń -  

u kiego r z ą d u  s ą  z d a n ia , ż e  n ie ­
m ie c k a  m a c h in a  w o je n n a  ta k ż e  
i w  p rz y s z ły m  ro k u  b ę d z ie  zd ol 
a a  do s i ln y c h  o p e r a c y j  w o je n ­
n y c h . T e  s a m e  s f e r y  p o k ła d a ją  
« w ą  je d y n ą  n a d z ie ją  n a  z a ła ­
m a n iu  n ie m ie c k ie g o  m o r a le  i  
eaufania w  s w e  siły .

J e s t  rz e c z ą  w id o c z n ą , ż e  n ie ­
p r z y ja c ie l  m im o  s w e j w r z a w y  
a g ita c y jn e j  o r z e k o m y m  n ie ­
m ie c k im  n ie p o w o d z e n iu  m a  je d ­

n a k  n a jw ię k s z y  r e s p e k t  p rz e d  

w o js k ie m  n ie m ie c k im . S p e k u ­
l a c j a  n a  z a ła m a n ie  n ie m ie c k ie ­
g o  m o r a le  p o w in n a  p o c ie s z y ć  

i c h  z a b a w ę  w  z w y c ię s tw o .  
W k r ó tc e  je d n a k  p rz e c iw n ik  
d o jd z ie  d o  w n io sk u , ż e  n ie m ie c ­
k ie  m o r d ę  j e s t  t a k  s a m o  t r u d ­
n e  d o  z ła m a n ia , j a k  i n ie m ie ck i  
f r o n t  o b ro n n y . O jc z y z n a  n ie ­
m ie c k a  j e s t  ś w ia d o m a  te g o , j a ­
ki m a  o b o w ią z e k  w z g lę d e m  
f r o n tu  i  o d p o w ie  n a  b r y ty js k o -  
a m e ry k a ń s k i  t e r r o r  b o m b o w c ó w  
je s z c z e  w ię k s z ą  o d p o rn o ś c ią  i 
z d e c y d o w a n ie m .

Anglia gniewa się na Smuts’a
Anglia ma być jesfynfe „równoprawnym 

par{łierem“ Afryki Pełutew ej
B E R N O . O ś w ia d c z e n ie , ja k ie  

w  ty c h  d n ia c h  z ło ż y ł p r e m ie r  
P o łu d n io w e j A f r y k i  S m u ts  w o ­
b e c  p rz e d s ta w ic ie la  .a g e n c ji  
R e u te r a , w y w o ła ło  w  A n g li i  t y l  
ko b a rd z o  p rz y tłu m io n e  e c h o . 
J e d y n ie  g a z e ta  „ M a n c h e s te r  G u ­
a r d i a n "  u w a ż a ła  z a  s to s o w n e  
o m ó w ić  w s p o m n ia n e  p rz e m ó ­
w ie n ie  w  k o m e n ta r z u  i  z a o p a t ­
rz y ć  p r z y  ty m  pew nie je g o  f r a g ­
m e n ty  k r y ty c z n y m i  u w a g a m i.  
G łę b s z a  p r z y c z y n a  s w e j  r e z e r w y  
p r a s y  a n g ie ls k ie j  tk w i w  ty m , ż e  
S m u ts  c h c ia łb y  w id z ie ć  A n g lię  

aa A f r y k a ń s k im  k o n ty n e n c ie  j e ­
d y n ie  ty lk o  ja k o  „ r ó w n o p r a w n e ­
g o  p a r t n e r a " .  N a to m ia s t  w  p o ­
p rz e d n ic h  ju ż  m ie s ią c a c h  z d o b y ł  
rię  o n  n a  b a rd z o  s e r d e c z n e  s ło ­

w a  w o b e c  S ta n ó w ' Z je d n o c z o ­
n y c h , o k tó r y c h  —  m im o  ich  
s z o rs tk ie g o  p o s tę p o w a n ia  w  L i -  
B e rii, w e  f r a n c u s k im  p o r c ie  w  
D a k a rz e  i w  in n y c h  m ia s ta c h  
p o r to w y c h  A f r y k i  —  s t a r a ł  s ię  
on tw ie r d z ić , „ ż e  r .ie  d ą ż ą  o n e  
t o  a n e k s y j  im p e r ia l is ty c z n y c h ."  
T w ie rd z e n ie  to  s z c z e g ó ln ie  s iln y  
w y w o ła ło  g n ie w  w  A n g lii , k tó r a  
•ądzi, że  z w ła s n e g o  d o ś w ia d -  
łz e n ia  z n a c z n ie  le p ie j  z n a  z a m ia ­
r y  A m e r y k a n ó w .

S m u ts  p o w tó r z y ł  ró w n ie ż  sw o  
ie  w y p o w ie d z ia n e  w  k o ń cu  u -

b ie g łe g o  ro k u  p rz e d  p r z ę d s ta -  
j w k ń e le m  w ie lk ie g o  c z a s o p is m a  
: a m e r y k a ń s k ie g o  słowna, a  m ia ­
n o w icie , ż e  A f r y k a  „ z  z a d o w o le ­
n ie m  p o w ita  u d z ia ł S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  u ru c h o m ie n iu  
i ro z w in ię c iu  n ie s k o ń c z o n y c h  

s k a rb ó w  k o n ty n e n tu " . M i­
m o  te g o  n ie b e z p ie c z n e g o  z a ­
p ro s z e n ia  s k ie r o w a n e g o  p od  
a d re s e m  Im p e r ia liz m u  a m e ­
ry k a ń s k ie g o , S m u ts  p o n ie c h a ł  w  
k a ż d y m  r a z ie  w y ja ś n ie ń  c o  d o  
d a ls z e g o  p rz e s u n ię c ia  te rm in u  
je g o  w iz y ty  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h . O w a  p o d ró ż , p la n o w a ­
n a  p o  r a z  p ie r w s z y  n a  w io s n ę  
te g o  ro k u , m ia ła  b y ć  w e d łu g  

słó w  S m u ts a  p rz e s u n ię ta  n a  c z a s  
po w y b o r a c h . L e c z  w y b o r y  o d ­
b y ły  s ię  ju ż  z  p o c z ą tk ie m  l ip c a .

„ M a n c h e s te r  G u a r d ia n "  z a z n a ­
cz a  k r y ty c z n ie , iż  w ą tp liw ą  je s t  
rz e c z ą , c z y  w s z y s c y  c i, k tó r z ^  
p o w o ła n i s ą  d o  w s p ó łp r a c y  n a d  
le p sz ą  p rz y s z ło ś c ią  A f r y k i , p o ­
d z ie la ją  s z c z e rz e  p o g lą d  S m u ts a  

w  t e j  s p r a w ie . W  sp o só b  u k r y ty ,  
a le  w  k a ż d y m  r a z ie  d o ś ć  w y r a ź ­

n y  p o d d a je  s ię  t u  w  w ą tp liw o ś ć  

w ia r ę  p r e m ie r a  P o łu d n io w e j A f ­

ry k ! w rz e k o m o  „ g o s p o d a rc z e  

ty lk o  z a in te r e s o w a n ia  S ia n ó w  

Z je d n o c z o n y c h ."

Na usługach Moskwy
Reka Stalina w Anglii

R L E  L IN . B o ls z e w ic c y  s p r z y m ie ­

r z e ń c y  C h u r c h i l la  I K « « s e v c H »  

w p a d li n a  n o w y  p o m y s ł, p rz y  po 

ittb ćy  k t ó r e g o  s t a r a ją  s ię  s k ło n ić  

rz ą d  b r y t y js k i  d o  je s z c z e  e n e r g ic z ­
n ie js z e g o  c z y n n e g o  p o p a r c ia  M o ­

s k w y . W y s y ła  s ie  d o  C h u r c h i l la  t e ­

le g r a m y , w  k t ó r y c h  r z e k o m e  „ g r u ­
p y r o b o tn ik ó w ” d o m a g a ją  Rię n a .  

ty c h m ia s to w e g o  s t w o -z e u ia  d r u g i e ­
g o  f r o n t u .  P e w n a  f a b r y k a  o b u w ia  
w y s ta ła  d e p e s z ę , p o d p is a n ą  p rz e z  

tO „ r o b o tn ic ” .

O c z y w iś c ie  t e  n ie  o w e  o so b y , 
k t ó r e  p o d p is a ły  d e p e sz ę , b y ły  a u ­
to r a m i w s p o m n ia n e g o  ż ą d a n ia , le c z

b o n z o w ie  z e  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h , k tó r z y  w e z w a li  d o  s k ła d  ta ta  
p o d p is ó w . B o n z o w ie  za i  z w ią s k ć w  

z a w o d o w y c h  o tr z y m a li  r o z k a z  z
M o s k w y .

J e s t  to  n o w y  p r z y k ła d  ś c i s ł e j  

p r z y ja ź n i  m ię d z y  C h u r c h i l le m . K o  

o s e y e l te m  i  S t a l in e m  o r a z  d o w ó d  
b r a k n  s k r u p u łó w , z  ja k i m  S t a l in  
ś r u b u je  s w o ic h  to w a rz y s z y , J e ś l i  

c h c e  c o ś  w i ę c e j  Je s z e z o  n a  n ic h  

w y m u s ić . Z  p r z y k ła d u  te g o  w id a ć  

ta k ż e  je s z c z e  ra z , ż e  r o z w ią z a n ie  

k o m  ii) te r n  u b y ło  t y lk o  rw rw ią z a - , 

n ie m  p o z o rn y m .

Potężne straty Sowietdw
Gazeta madrycka o sytuacji wojennej

M A D R Y T . (D N B ). M a d r y c k a  g a -  t 

z e t a  p o n ie d z ia łk o w a  . .K o ja  d c l  Ł u -  
n e s "  o m a w ia  w  s w y m  m ii i t a r n o  
p o lity c z n y m  k o m e n ta r z u  d z is ie js z e  

p o ło ż e n ie  m i l i t a r n e .  D z ie n n ik  a k ­
c e n t u je ,  t e  S o w ie ty  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  n a w e t  w  p r z y b l iż e n iu  n ie  
d o s z ły  d o  s w e g o  c e lu  s t r a t e g ic z n e ­
g o , c h o c ia ż  d o z n a ły  n ie b y w a ły c h  

s t r a t  w  lu d z ia c h  i  w  m a te r ia le .  

S t ą d  te ż  w y ło n iło  s i ę  n a g lą c e  i ą -  

• d a n ie  s t w o r z e n ia  d r u g ie g o  fr o n t u  
w  Z a c h o d n ie j E u r o p ie .  D z ie n n ik

n a z y w a  s o w ie c k ie  w y s i łk i  z a w o d a ­

m i z c z a s e m .
W o jn ę  p o w ie tr z n ą  p r z e c iw  N ie m ­

c o m  n a z y w a  g a z e ta  p ró b ą , r m ie  ■ 
r z a ją c ą  p rz e z  z a ła m a n ie  n e r w ó w  
lu d n o ś c i c y w i ln e j do z a s t ą p ie n ia  
b e z s k u te c z n ie  p rz e p ro w a d z e ń  e j  b lo  
k a d y . J a k o  r e z u l t a t  t e j  b e z s k u łe c z  
n e j  o p e r a c j i  p o w ie t r z n e j n a le ż ę  
o c z e k iw a ć  s i ln e g o  o s ła b ie n ia  a n g lo -  

a m c r y fc a ń s k ic h  s i ł  p o w ie tr z n y c h  

i  w z r o s tu  n ie n a w iś c i  lu d n o ś c i c y ­

w i ln e j.

„Tylko z rezerwą"
C?jmgk ng nie a r z y ^ n z y fe  w ati! 

sio r r  y rze c io ite * w  Otuettec pomoc*
S Z A N G H A J. Z a p o w ie d z ia n e  w  

h e t i r e ś c lw y m  k o m u n ik a c ie  w  Q o e  
b e e  „ d o s t a r c z e n ie  s k u t e c z n e j p o ­
m o cy  C h in o m ”  n ic  w y w o ła ło  w  

C z u n g k in g u  w c a le  n a d z ie l  n a  s z y b ­
k ą  a k c ję  p o m o c n ic z ą  x e  s t r o n y  A n ­
g li i  ł  A m e r y k i  W e  ś r o d ę  o ś w ia d ­
c z y ł r z e a s n ik  C z u n g k in g u , że  d e-

fe ła r s e ję  w  Q u e b e c  „ m o ż n a  p r z y ją ł  

t y lk o  *  r e z e r w ą " .  Z d a je  o n  s o b l  
s p r a w ę  z te g o , i e  w a lk a  z  N Icta . 

c a m i w ią ż e  n a d a l  s i ły , b ez  k t ó r y c t  

a t a k  n a  P a c y f ik u  j e s t  n ie  d o  p o  
m y ś le n ia  T y lk o  b o w ie m  w s z y stk ie  
s i ły  a n g ło - a m e r y k a ń s k ie  m o g ą  co* 
w s k ó r a ć  p r z e c iw k o  J a p o n i i .

Asplracle Moskwy
Głos a m e ryka ń sk i odnośnie w ydan ia  

E uropy na łu p  Sow ietom

Zmarnowane żniwa w USA

t f

lin l i i i  i
G E N E W A  (D N B ). „ T im e s ”  o k r e ­

ś l a  n ie m ie c k ą  o b r o n ę  n a  w s c h o d z i*  
t a k o  „ b a rd z o  u p a r tą " .

„D & U y E s p r e s s "  z a u w a ż a , i e  je ż e ­
l i  S o w ie ty  z d o b y w a ją  te r e n y , to  są  

« n e  „ o k u p io n e  b a rd z o  d r o g o " . „ K a ś  
«&  z d o b y ta  m i ła  w y m a g a ła  n a j d ę ł  

« y e h  w a lk ” . L e c z  n ie  ty lk o  w ła ś c i­
w e  d z ia ła n ia  w o je n n e  s t a n o w ią

„ w ie lk ie  t r u d n o ś c i "  d la  S o w ie tó w , 
a l e  t a k i e  n a d z w y c z a j tr u d n e  p o łą ­

c z e n ia  n a  t y ła c h ,  p o n ie w a ż  w s z y s t ­

k o , c o  N ie m c y  p o z o s t a w ia ją  J e s t  

„ b e z n a d z ie jn ie  n ie z d a tn e  d o  u ż y t­

k u , w z g lę d n ie  c a łk o w ic ie  z n te z c z o - 

n e . Przede w s z y s tk im  ty c z y  się  to  

l in i i  k o le jo w y c h ” .

M A D R Y T . (D N B ). A m e r y k a ń ­
s k i  ty g o d n ik  „ T im e "  p o d a je  k il ­
k a  l ic z b  d o ty c z ą c y c h  s k u tk ó w  
p o s u ch y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę ­
g a c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 

P lo n y  d o jrz a ły  c z ę ś c io w o  p rz e d ­

w cz e śn ie , a  z  p o w o d u  b ra k ó w  r o  

b o tn ik ó w  n ie  m o g ły  b y ć  z w ie ­

zione. W s ta n ie  M a r y la n d  z g i­

n ęło  3 7  p r o c e n t  z b io ró w  k u k u ­

r y d z y  i 5 0  p ro c . j a r z y n . W  V i r -  
g in ii  u c ie r p ia ły  b a rd z o  k a r to f le .  
Z b ió r  k u k u r y d z y  w  O k la h o m a  
w y n ió sł z a le d w ie  5 0  p r o c e n t  
z b io ru  n o rm a ln e g o . Z g in ą ł  ta m  
c a łk o w ic ie  z b ió r  o rz e s z k ó w  z ie m ­
n y c h  i  p o ło w a  z b io ru  p s z e n ic y . 
F a r m e r z y  te g o  s ta n u  o p u ścili  
s w o je  z a g ro d y  i  u d a li  s ię  ja k o  
ro b o tn ic y  ro ln i  do P ó łn o c n e j  
D a k o ty .

S Z T O K H O L M . (D N B ) . Z a  „ U n ii  
le d  P r e s s ."  o g ła s z a  „ A f t o n t id n in -  

g e n "  a r t y k u ł  k o m e n ta - lo r t l  p o l i t y ­
c z n e j  T e r y  M ic h e ls  D e a n , p o m ie ­

sz c z o n y  w  p iś m ie  „Forelgn P o l ic y  

ł t e p o r t s "  w  s p r a w ie  p o w o je n n e j 
E u ro p y  ł  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o . 

D e a n  w s k a z u je  n a  to , ż e  Z w ią z e k  
S o w ie c k i  u s i łu je  o s ią g n ą ć  A t la n ty k  
i M o r z e  Ś r ó d z ie m n e  1 z a p e w n ić  s o ­

b ie  p o r t  w  N o r w e g ii .  J e ż e l i  A n g lia  
i U S A  b y ły b y  g o to w e  z a p e w n ić  
d o s tę p  d o  A t la n ty k u  p rz e z  M o rz e  
B a ł t y c k ie  i  p rz e z  M o r z e  Ś r ó d z ie m ­
n e, m o ż liw y m  je s t ,  ż e  S o w ie ty  ty m  

b y  e ię  z a d o w o liły  i  p o n ie c h a ły b y  

z a d a n ia  s u w e r e n n o ś c i  n a d  o b s z a r a ­

m i B a ł t y k u  i  M o r z a  C z a r n e g o .

D o n ie s ie n ie  to  p o d k r e ś la  a s p i r a ­

c j e  S o w ie tó w , »  m ia n o w ic ie  ic h  z a -  

— - -  »»m

m ia r y  w z g lę d e m  E u ro p y . N ie  m a 

w ą tp liw o ś c i ,  ż e  S t a l in  w y w ie r a  
s t a ły  n a c is k  n a  Ix> n d y n  i  W  a s z y n * ,  
to n  i w z a m ia n  ż ą d a n e g o  d r u g ie g o  

f r o n tu  s t a r a  s ię  w y ta r g o w a ć  p a ń ­

s tw  o w o - p o lity c z n e  g w a r a n c je  n t 
c z a s  p o w o je n n y . P o n ie w a ż  A n g io . 

A m e r y k a n ie  s ą  z d a n i n a  p o rn o  
S o w ie tó w , s ą  c n i  g o to w i w y p e łn ia ł  

w s z e lk ie  ż ą d a n ia  K r e m la  i  w y d ae 
S o w ie to m  E u r o p ę . .  A n g lii  i  U S .4  
je d y n ie  n a  ty m  z a le ż y , a b y  R o s ji  
Sow ie c k a  w p r z ę g ła  d o  w a lk i  le i  
lu d z i i  m a te r ia ł .

D la te g o , j a k  tw ie r d z i  b u łg a r s k i  
p ism o  „ S o r a ” , z a jm u ją c e  s ię  ty m  

s p r a w a m i, g o to w i s ą  o n i o b ie c a *  

S o w ie to m  p o ło w ę  p la n e ty  M a r s a  

a b y  ty lk o  n a  W s c h o d z ie  S o w ie t j  

w  d a lsz y m  c ią g u  p r o w a d z ił}  
w o jn ę .

Cięży sytuacja gospodarcza w Iraku
E R Z E R U M . (D N B ). W  I r a k u , I m u sia ł n a w e t  c o fn ą ć  ju ż  w y d a  

k r a j u  n a f ty ,  j a k  m ie js c o w e  p is - ln e  z e z w o le n ia  n a  ja z d y  a u to b u
n a *  c io ,  nc-lr-o  t-7  a  i  o  n d u r t n a ł  V r t r _  e ry -n n  ~  !-■*-mac s ię  u s k a r ż a ją , o s ią g n ą ł  k r y ­

z y s  k o m u n ik a c y jn y  s w ó j  n a j -  
■yższy p u n k t  n a p ię c ia . R z ą d

C o  r a z  m n ie j  t o n a ż u
S Z T O K H O L M . W e d łu g  z e s ta ­

w ie ń  s z w e d z k ic h , s t r a t y  n e u t r a l ­
n e j  ż e g lu g i h a n d lo w e j  łą c z n ie  
z z a s e k w e s tr o w a n y m  p rz e z  p r z e ­
c iw n ik ó w  O si to n a ż e m  w y n o s z ą  
w  d o ty c h c z a s o w y m  p rz e b ie g u  
w o jn y , o  He j e  o g ło sz o n o  4 ,5 9  

m ilio n a  T R B . S z w e c ja  s t r a c i ła  
od p o c z ą tk u  w o jn y  2 0 8  s ta tk ó w  
o 8 6 2 .0 0 0  T R B  p r z y  c z y m  z g in ę ­
ło 1 1 6 4  m a r y n a r z y .

J a k  p o w a ż n ie  p r z e d s ta w ia  r ię  
b ra k  -to n ażu  h a n d lo w e g o  d la  że ­
g lu g i z  k r a j ó w  n e u tr a ln y c h  w y ­
n ik a  z  z e s ta w ie n ia  sz w e d z k ie g o  
co  d o  t a r y f  p rz e w o z o w y c h  w  
o s ta tn ic h  c z a s a c h .

W  p rz e g lą d z ie  ty m  s tw ie rd z a  

się , ż e  s ta tk i  n e u tr a ln e  m o g ą  
o s ią g n ą ć  b a rd z o  d o b re  z y sk i, 
a lb o w ie m  „ k u r c z e n ie  s ię  p o s ia ­
d a n e g o  to n a ż u  b e z  p r z e r w y  je s z

c z e  w z r a s t a " .  F lo t a  h a n d lo w a  
p a ń s tw  p r o w a d z ą c y c h  w o jn ę  
o ra z  z a s e k w e s tr o w a n e  p rz e z  t e  
p a ń s tw a  s ta tk i  n ie  s ą  o d d a w a n e  
do u s łu g  n o r m a ln y c h  t r a n s p o r ­
tó w . S z c z e g ó ln ie  A m e r y k a  Po­
łu d n io w a  z n a jd u je  s ię  w  d u ż y c h  

k ło p o ta c h  g d y  ch o d z i o z n a le z ie ­
n ie  n ie z b ę d n e g o  to n a ż u  d la  jej 
t ra n s p o r tó w . D la te g o  te ż  s ta w k i  
z a  z b o ż e  z  A r g e n ty n y  w y n o s z ą  
w  te j  ch w ili  n ie  m n ie j  j a k  60  

d o la ró w  z a  to n ę  c ię ż k ie g o  zb o­
ża  (p sz e n ic a  lu b  k u k u ry d z a )  do  
L iz b o n y , 9 0  d o la ró w  do I r la n d ii  
i 1 7 0  d o la ró w  do E g ip tu . N a w e t  
s ta w k i z a  p rz e w ó z  p rz y b r z e ż n y  
w z ro s ły  b a rd z o  z n a c z n ie . W  p o d ­
r ó ż y  z  L a  P l a t a  do  S a n to s  n a  
k tó r ą  to  p o d ró ż  t r z e b a  l ic z y ć  

t r z y  do c z te r e c h  d n i, k o s z t  p rz e ­
w o z u  je d n e j  to n y  w y n o s i  2 2  p e -

só w  w  z ło c ie . S z c z e g ó ln ie  w y s o ­
k ie  s ta w k i  .  p o b ie r a ją  n ie lic z n e  
w o ln e  je s z c z e  s ta tk i  —  c y s te r n y .  
I  t a k  w  p o ło w ie  s ie rp n ia  p ła c o ­
n o  z a  p rz e w ó z  je d n e j  to n y  n a f ty  
z A r u b a  do R io  —  je s t  t o  r ó w ­
n ie ż  n ie  b a rd z o  d łu g a  t r a s a ,  
—  18  d olaró w 7.

M im o  ty c h  z n a c z n y c h  t r u d ­
n o ś c i  to n a ż o w y c h  u d a ło  -s ię  
p a ń s tw o m  p o łu d n io w o  -  a m e ­
ry k a ń s k im  n a  w y ż s z y m  p o z io m ie  
u tr z y m a ć  ic h  w y w ó z  a n iż e li  im ­
p o r t. W in n e  te m u  s ą  s ta le  -w zra­
s t a ją c e  tru d n o ś c i  A n g lii  w  w y ­
k o n y w a n iu  d o s ta w , k tó r e  s a m a  
c a łk o w ic ie  w y k lu c z o n a  z o s ta ła  
z  ry n k ó w  p o łu d n io w o -a m e ry ­
k a ń s k ic h . W  o s ta tn ic h  d w ó ch  

l a ta c h  d o ty c z y  to  ta k ż e  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

(„ W . Z .").

s o w e , z k tó r y c h  k o r z y s ta l i  do­
t y c h c z a s  u rz ę d n ic y , z a m ie s z k a ł  
n a  p rz e d m ie ś c ia c h . P r z e z  to  p o w  
s ta ł  w ie lk i  n ie p o rz ą d e k  w  a p a  
r a c ie  a d m in is t ra c y jn y m .

D a le j  p is m a  u s k a r ż a ją  s ię  ni 
s ta łą  zW y ż k ę  c e n  i  k o s z tó w  u t r z j  
m a n ia . C e n y  m ię s a  p o d n io sły  sił 
n a p rz y k ła d  o  2 5 % . W  p ow iecie  
M ln tif ik  b y ła  o b ie c a n a  p o d w y ż ­
k a r a c j i  c u k r o w e j . Z a m ia s t  te g t  
w ie lk ie  z d z iw ie n ie  lu d n o ś c i  w y ­
w o ła ło  z a rz ą d z e n ie  z m n ie js z a ją ­
c e  r a c j ę  o  połow ’ę  t . J . p o  pó« 
k lg . m ie s ię c z n ie .

O z n a c z a  to  w ie lk ie  u tr u d n ię  
n ia , g d y ż  s ło d k ie  p o t r a w y  s ta ­
n o w ią  is to tn ą  s k ła d o w ą  część  
D o ży w ien ia  lu d n o ś c i . W  p ow iecie  
K o rb e la  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  n a  
s tą p iło  z n a c z n e  o g ó ln e  p o d ro ż e ­
n ie . ja k a k o lw ie k  p o w ia t  te n  je s 4 
je d n y m  z  n a jb a rd z ie j  ż y z n y ch

T e  s k a rg i  p is m  i ra k s k ic h  zn o ­

w u  z a n r z e c z a ją  o b ie tn ic o m  p ro ­
p a g a n d y  a n g ie ls k ie j , i e  p rz y  
z m ia n ie  p o ło ż e n ia  w o je n n e g o  ż y ­
c ie  n a  B lis k im  W s c h o d z ie  będzie  
ta ń s z e .

Szatański plan żftetwa
Żydostwo było ja k  wiadomo aie- 

eaprzeczenie zwycięzcą w pierw- 
« e j  wojnie światowej. Przygoto­
wało ono planowo i obecną wojnę 
i postarało się o to, by również i te 
gigantyczne zmagania się rozwinę­
ł y  się w pożar światowy. Również 
1 tym razem spodziewa się żydost­
wo, które w każdym razie w  prze­
ciwieństwie do pierwszej wojny 
światowej czuje się dzisiaj zagro­
żone w swej pasożytniczej przysz­
łości przez mocarstwa paktu trzech, 
i e  ze zmagań tych wyjdzie jako je ­
dyny zwycięzca. Celem wojennym 
iydostwa, który w ukrytej formie 
ale też i zupełnie otwarcie obwiesz 
cza się stale społeczeństwu świata 
J e s t , żydowskie panowanie nad 
światem. Żydostwo, które wpraw, 
dzie wywołało tę wojnę, lecz w 
w s’kach je j nie bierze udziału 
zgłasza swoje pretensje do tego, by 
zi ■yciestwo, które inni mają dla 
iydostwa wywalczyć, wykorzystać 
wyłącznie dia siebie. Potęga poli­
tyczna, Jaką w ciągu wieiu lat po­
trafiło sobie zdobyć żydostwo w o- 
bozie aliantów, jcvi tak wielka, i e  
na wypadek zwycięstwa n'«f»rZTj» -

eiół mocarstw paktu trzech nie 
możnaby wątpić w urzeczywistnię 
nie żydowskiego celu wojennego. 
Całkowite ujarzmienie nieżydow- 
skiej ludzkości z jednej strony 5 
całkowite opanowanie i wyssanie 
te j ludności przez żydowskie paso­
żyty światowe z drugiej strony by­
łoby bezpośrednim skutkiem zwy­
cięstwa filożydowskiej grupy 
państw bolszewicko -  anglosaskich

Żydzi kreślą już wszelkie możli­
we plany, by po zakończaniu w oj­
ny oddać wszystkie narody nie ży­
dowskie całkowicie pod władzę t y  
dostwa.

Jednym z najnowszych planów 
żydów z W allstreet, planów, jakie 
ukazały się w prasie amerykan 
skiej, je s t stworzenie międzynaro­
dowej jednolitej waluty pod nazw,,
. unitas", przy pomocy której ma 
się uratować zgromadzone pr 'ez 
Stany Zjednoczone olbrzymie zapa­
sy złota w iefa wartości dia wielkiej 
fm ansjery żydowskiej Nie zakoń­
czyły się jeszcze dyskusje nad ży­
dowskim. planem Morgenihsua i 
nad wysuniętym w  formie przeciw­
wag; p r r —* rząd brytyjski planen,

i Xeynes'a w Anglii i w Ameryce a 
już Roosevelt, naciskany przez ży­
dostwo, przedstawił nowy „plan 
powojenny" na tak zwanej „konfe­
rencji wyżywieniowej w Hot- 
Springs.

Wysoko kapitalistyczne pańs.w-a 
z żydowską dyktaturą gospodarczą 
niszcz?1? jak  wiadomo w przesz­
łości wielkie ilości produkfbw spo­
żywczych, byle nie ułrac'ć swych 
zysków. Wskutek szturm ie wytwo­
rzonego braku produktów spożyw- 
:z;- i ł  osiągały mla lo w cie  te ży- 
o vskie pasożyty g rpodarcze w 

owych krajach  lichwiarskie ceny, 
równocześnie jednak wskutek te j 
zbrodniczej polityki miliony ludzi 
narażone były na głód. Tę szaloną, 
przez żyda two kierowaną polity­
kę gospodarczą polącźoryc.i dzisiaj 
nieprzyjaciół Europy, z a lec ił. ne. 
zamkniętym zebmnń: w Hot-
Springs amerykański departament 
państwowy gospodarce międzyna­
rodowej. Kierownictwo tego depar­
tamentu spoczywa w rękach zyda 
Herberta Feisa. We wstępnym pro­
tokóle te j isonferentji stwierdził 
mianowicie departament amery­
kański, że zapasy proiuktów *spo- 
żywczych, które nie dotarły do o- 
biegu handlowego, t które w prze­
szłości czyniły zamieszanie na r”"

;k u  światowym — licząc min anal­
ne zapotrzebowania narodów—nie 
stanowią wcałe nadwyżek.

Żyd Feis, jako doradca Roosevel- 
ta w sprawach gospodarczych, wy­
głosił już na krótko przed zwoła­
niem „konferencji wyżywieniowej" 
mowę, w  której omówił podane póź 
niej oficjalnie do Wiadomości pla­
ny. Taicie „konferencja wyżywie­
niowa" w Hot-Springs i  ogłoszony 
tam program stanowi zatem pro­
dukt ducha żydowskiego. Delegata­
mi głównych państw na konferen­
c ji byli z jednej strony żyd Feis Ja ­
ko reprezentant Stanów Zjednoczo 
nych i polityk Richard Law, jako 
przedstawiciel Anglii. Law powró­
cił dopiero co również z konferen ­
c ji  żydowskiej. Do uczestników 
konferencji należało jednak rów ­
nież wielu emigrantów, którzy wca 
le nie m ają prawa narzucać się no 
przedstawicieli rządzonych n.egćyś 
orzez nich a następnie żydowskim 
interesom zaprzedanych krajów. 
Popierają oni całkowicie żydów i 
nawet nie dostrzegają, ja k  dopusz 
czają się nowej zdradzieckiej dzia­
łalności wobec własnego kraju  
TAJNA KONFERENCJA W SPRA 
UTE „ZAGADNIEŃ W YŻYW IE­

NIOWYCH”
Znamienny jest fakt. ża kouf*-

i rencja w Hot-Springs odbywała się 
, przy zamkniętych drzwiach. Po po­
siedzeniu inauguracyjnym n:e wol. 
no było żadnemu dziennikarzowi 
zjaw iać się na m iejsca obrad, a to 
w celu przerwania wszelkiego kon­
taktu z delegatami i utrzymania w 
ukryciu powziętych uchwał przed 
społeczeństwem świata.

Istnieją w  Stanach Zjednoczo­
nych sfery, tak zwani izoiacj tniści, 
które to sfery chciały uchrorrć kraj 
przed wojną i które twierdzą że 
Roosevelt wykorzysta konferencję 
wyżywieniową, by przygotować 
kraj do szeregu planów powojen­
nych, nie m ających nic wspólnego 
? wyżywieniem lecz służąevch im­
perializmowi Stanów Zjednoczo 
nych.

Do tego doszła jeszcze, jak oono- 
si londyńska gazeta „News Chro­
nicie" z 17 m aja 1843 „niepowścią­
gliwa enuncjacja prasowa" w Sta­
nach Zjednoczonych, twierdząca, 
i e  konferencja w Hot-Springs prze 
widuje omówienie prży zamknię­
tych drzwiach takich zagadnień 
jak  oddziałów międzynarodowej 
policji i tworzenia tymcnasowych 
rządów dla krajów  zajętych. Dla­
tego delegacja amerykańska na 
,-konferencję wyżywieniową" z ja ­
wiła się piTMt komisją kongresu

i celem „zdementowania" tego ro­
dzaju twierdzeń oprócz tych. którt 
przewidziane zostały w planie ob­
rad. Lecz niedługo potem pisali 
londyńska gazeta „News Chro- 
nicle" w sensacyjnym artykule poc 
tytułem „Pierwsza konferencja po­
kojowa rozpoczyna swe obrady w 
tym tygodniu" o planowanym w 
Hot -  Springs żydowskim ataki 
zmierzającym do kontroli świata 
-Już ta zapowiedź a następnie ogło- 
szone później plany te j „konferen­
c ji pokojowej" wykazały jasno 
wyraźnie, jaki pokój chciałoby ży­
dostwo zgotować światu. RównieJ 
Wersal nazwano niegdyś .konfe­
rencją pokojową, chociaż podykto­
wany tam pokój nie był niczym 
innym jak  kontynuowaniem wojny 
innymi tylko środkami.

Ż Ą D A N IA  Ż Y D O W S K I E  

W  H O T - S P R I N G S

Główne myśli ogłoszonych w 
Hot-Springs celów wojennych śwta 
towego żydostwa są następujące;

Niemcy i  kontynent europejski 
ma na zawsze pozostawać w zależ­
ności od żydostwa. Najważniejsze 
produkty wyżywienia, jak  p s z e n ic a  
kartofle ł cukier wogóle nie m a ją  
już być w y tw a r z a n e  w E u ro p ie  
le c z  d o s t a r c z a ć  Ic h  m a ią  k o n t y o w



i 13 artylit Jpj
W numerze 124 „NaujojI Lietu- 

r a " ,  z dnia 27 m aja r. b. ukazał się 
artykuł pod tytułem „Więcej suro­
wości", który został przedruko wa­
n y  w „Gońcu Codziennym" z dnia 
2 czerwca r. b. Artykńł swoją tre ś ­
cią wprowadza w błąd, jest mało 
obiektywny 1 mógłby trafić do pra­
c y  Jedynie po przeróbce. Widać 
■utor opiera się w nim jedynie na 
poszczególnych subiektywnych spo 
ctrzeżeniach i wrażeniach.

Faktyczny stan wygląda w spo 
cób następujący. Po pierwsze w 
warunkach czasu wojennego życie 
gospodarcze posiada zwykle wiele 
trudności. Te trudności ujaw niają 
§lę w różnych dziedzinach, a szcze­
gólnie w zaopatrzeniu cywilnego 
sektora najpotrzebniejszymi towa­
rami, ponieważ cała produkcja jest 
skierowana dla ważnych potrzeb 

'wojennych. Z drugiej strony styka­
my się z koniecznymi potrzebanr 
samych mieszkańców. Znaczny pro 
cent stanowią mieszkańcy potrze­
bujący szybkiego zaopatrzenia: po­
szkodowani wskutek 'wojny, poża­
ru bombardowania, kradzieży, ob­
rabowania przez bolszewików. Jest 
obowiązkiem zaopatrzyć rodziny 
robotników, którzy- wyjechali do 
Niemiec, albo na inne tereny do 
pracy. Tak samo jest obowiązkiem 
zaopatrzenie robotników mieszkają 
tych  poza granicami miasta Wilna 
! pracujących w organizacjach woj 
ekowych. Niemałą ilość stanowią 
noworodki. Oprócz tego w pierw ­
szym rzędzie muszą być zaopatrze­
ni pracujący w służbie Wehrmach­
tu miejscowi cywilni mieszkańcy, 
pracujący w przemyśle zbrojenio­
wym, pracujący w innych gospo­
darczych dziedzinach Wehrmachtu 
mb w  innych wojennych przedsię­
biorstwach. Te kategorie ludności 
tworzą bardzo duży procent, którą 
trzeba zaopatrzyć w pierwszym 
rzędzie.

Należy uwzględnić i ten moment, 
fce w Wilnie warunki stanu wojen­
nego panują od 1 września 1939 ro­
ku, gdzie znaczną część mieszkań- 
tćw  stanowią robotnicy, którzy ni­
gdy nie mieli możności dostatecz­
nie się zaopatrzyć. Żyli bez zapa­
łów. Z chwilą wkroczenia bolsze­
wików zamożniejsza część społe­
czeństwa była srodze dotknięta 
przez nacjonalizację i konfiskatę 
Je j m ajątku i przez zwolnienie z 
posad. Ta część społeczeństwa mu­
siała wysprzedawać posiadane rze- 
* x j  na przeżycie. W ten sposób sy­
tuacja inteligencji pod względem 
aaopatrzenia zrównała się z położe­
niem robotników.

Otrzymane przez nasz urząd kon 
śyngenty od samego początku dzia­
łania, to jest od l .X n . 1941, są bar- 
fczo małe, tak, że na jednego miesz 
fceńca miasta Wilna wypadają n ie ­
pełne 7 punktów materiałów włó­

kienniczych, a jedna para skórzane 
go obuwia — prawie co czwartej 
osobie. Za 7 punktów można otrzy­
mać dwie pary męskich skarpetek 
lub jedną parę kobiecych pończoch 
i dwie chustki do nosa, gdy tym ­
czasem większość mieszkańców po 
trzebuje ubrań 1 palt. Ilość potrze­
bujących zaopatrzenia mieszkań­
ców jest znacznie większa niż ze­
zwalają na to realne możliwości. 
Biorąc pod uwagę, że męski ko • 
stium wynosi 80 punktów, męskie 
palto 90 punktów, praktycznie wy­
chodzi, że po przyznaniu jednemu 
mieszkańcowi palta, 13 osób pozba 
wionych jest możliwości zaopatrzę 
nia się w towary włókiennicze. 7. 
pośród licznych petentów, którzy 
się zwracają do Rejonowych Punk­
tów Rozdzielczych, je st znaczny 
procent takich, którzy koniecznie 
muszą być zaopatrzeni, jednak- na 
podstawie realnych możliwości mo 
że tylko część z nich być zaopatrzo 
na. Koniecznie potrzebujący nie o. 
trzymawszy orderów wyrażają u- 
zasadnione niezadowolenie 1 obw i­
niają urząd o osobiste względy, 
stronniczość 1 nieuczciwość. Fakty­
cznie wytwarza się trudny do roz 
strzygnięcia problem, kiedy wyda­
ją c  ordery najbardziej potrzebują­
cym, zostaje jeszcze znaczny pro­
cent ludzi, którzy nie otrzymali or- 
derów, a są w w ielkiej potrzebie

W dużej mierze jest winna i sa­
ma ludność, która nie wykazuje 
społecznego zrozumienia i uczciwo­
ści w te j kwestii. Z deklaracjami 
zwracają się i tacy, którym nieko­
niecznie te towary są potrzebne 
Gdy społeczeństwo spostrzeże po­
dobne nieuczciwości musi natych­
miast konkretnie donieść pisemnie 
odpowiednim urzędom, przez co 
przyłoży się do sprawiedliwego ob. 
służenia mieszkańców. Oprócz te­
go wina leży także po stronie n ie­
których urzędów wydających za­
świadczenia urzędnikom, nawet w 
wypadku niekoniecznej potrzeby. 
Jako przykład możemy wskazać, 
że temu samemu urzędnikowi wy­
dano dwa różne zaświadczenia. Je­
dno jako uniformowanemu, drugie 
Jako nieuniformowanemu, które są 
zaopatrywane z oddzielnych kon­
tyngentów dla urzędów.

W związku z nagromadzeniem się 
w Rejonowych Punktach Rozdziel­
czych wielkich ilości deklaracyl na 
otrzymanie orderów i uwzględnia­
jąc brak urzędników i ich przemę­
czenie wskutek nadmiaru pracy, 
niema fizycznej możliwości każdą 
deklarację sprawdzić na miejscu 
1 ustalić, jak a  deklaracja musi być 
załatwiona w pierwszym rzędzie' 
Nie ze złej woli, lecz nieświadomie 
czasem może się zdarzyć, że może 
być wydany order te j osobie, k tó ­
re j on jest mniej potrzebny, a nie- 
otrżyma go osoba więcej potrzebu­

jąca. Gdy nawet zdarzają się i nie­
uczciwości, należy, ja k  wyżej wspo 
mniano, donieść odpowiednim urzę 
dom, które z całą surowością na to 
zareagują. Należy podkreślić, że za 
opieszałość, złe wypełnianie obo­
wiązków, niesumienności, wyciąg­
nięto szereg surowych konsekwen­
c ji (9-ciu urzędników przekazano 
władzom sądowym).

Nie wskazując konkretnych fak­
tów głośno wołać I tak obrażać 
większość urzędników, jak  to czyn! 
L. S-kus jest bezwzględnie niedo­
puszczalne. We wszystkich urzę­
dach, przedsiębiorstwach i wszyst­
kich sferach ludności zdarzają oię 
niesumienności, lecz nie można d!< 
tego oskarżać wszystkich pracow­
ników urzędu. Takie powiedzenia, 
jak „tylko czasami udzielając tego 
czy innego okruchu i im ze swego 
„królewskiego stołu" nie jest ni­
czym innym, jak  tylko prowokacją, j 
ponieważ przydzielane kontynge.i- 
ty są w całości rozdzielane między I
mieszkańców i nic nie pozostaje na [

1 kompletne urzędy, które śledzą l 
kontrolują prawidłowe rozdzielania 
kontyngentu i Im przedkłada się
sprawozdania.

Tak obwiniać kierowników' Punk 
tów Rozdzielczych niema podstawy, 
ponieważ podane deklaracje miesz­
kańców rozpatruje komisja, w któ­
rej uczestniczą i przedstawiciele 
społeczeństwa (przedstawiciel sa ­
mopomocy i przedstawiciel Związ­
ków Zawodowych). Można byłoby 
posądzać o niesumienność jedną o- 
sobę, jednak wyrażać brak zaufa­
nia dla decyzyj i oskarżać całą ko­
misję jest całkiem bezpodstawne ! 
niepoważne, ponieważ nie może 
mieć m iejsca w decyzjach .całej 
komisji, stronniczość czy niesu­
mienność. Jeżeli L. S-kus wyraża 
niezadowolenie i oskarża przy wy­
dawaniu orderów eo ipso musi wy­
rażać niezadowolenie i robić za­
rzuty samemu społeczeństwu, k tó ­
ra jest reprezentowane w komisji 
przez swoich przedstawicieli.

Wydział
„królewskim stole". Dla przydziału 1
i rozdziału kontyngentów istnieją

Aprowizacyjno - Gospodarczy 
miasta Wilna.

aiana asnery lansKiegc
nta W o i C i » ł n e / ę

TOKIO. (DNB'. Domei donosi z 
pewnej bazy Japońskiej: N w a

warzy szyło kiłkadzies a. bombow­
ców i myśliwców wylądowali o

próba nieprzy jacielskiego a tak u -n a , świcie w  dolinie w pob iżn Azhab
południowym Pacyfiku przy użyciu 
spadochroniarzy zawiodła. Większa 
część spadochroniarzy, którzy wy­
lądowali w ponied ■. ałek na odcin­
ku przybrzeżnym na p od
rzeki Markham, 30 km. na północ­
ny wschód od Lac na Kuąulnae. zo­
stała zniszczona w gwałtownych 
walkach przez wojska japońskie.

Spadochroniarze nieprzyjacielscy 
w liczbie ckoło. tysiąca, którym to-

wzdluż rzeki Markham. Ci spado­
chroniarze rozpoczęli wraz z nie 
przyjacielskimi wojskami desanto­
wymi gwałtowny atak. Japońskie 
oddziały wojskowe uderzyły n a ­
tychmiast _na m iejsce lądowa­
nia 1 odrzuciły nieprzyjaciel­
skie wojska desantowe, a równo­
cześnie większą część *pado-
chroniarzy. Załoga japońska o czesz 
cza w tej chwili teren.

Gaztta „Daily Hsra!d“ chyli czoło przad zna du­
jącymi się na bryty skim  kongresie robotniczym  

bolszewikami
G E N E W A . (D N B ). W  A n g li i  ; k ir u  a  p o d c z a s  w o jn y  p o b u d z a ła  i 

w z ię ła  u d z ia ł n a  b r y ty j s k im  k o n ­
g re s ie  ro b o tn ic z y m  d e le g a c ja  
b o ls z e w ic k a . G a z e ta  „ D a ily  H e ­
r a l d "  p o ś w ię c a  d e le g a c ji  z  K r e m  
la  n a c z e ln y  a r t y k u ł  i  n a z y w a  
ic h  z e  z w y k ły m  p o c h le b s tw e m  
p rz e d  b o ls z e w ik a m i „ p rz e d s ta ­
w ic ie la m i b o h a te r s k ie g o  n a r o d u ,  
k tó re m u  lu d z k o ś ć  c y w iliz o w a n a  
w in n a  j e s t  w d z ię c z n o ś ć " . D z ie n ­
n ik  p rz y p o m in a  b o lsz e w ik o m , ż e  
b y li o n i w  d u ż y c h  r o z m ia r a c h  
w s p ie ra n i p rz e z  a n g lo -a m e r y -  
k a ń s k ie  d o s ta w y , p o d k re ś la  ‘p rz y  
ty m  ż e  A n g lia  i U S A  n ig d y  n ie  
l ic z y ły , c o  z ro b iły  d la  s w e g o  
s p rz y m ie r z e ń c a . ’

„ D a ily  H e r a l d "  p isz e  z  u z n a ­
n ie m  o b r y ty js k im  k o n g re s ie  r o ­
b o tn ic z y m  ja k o  o  o rg a n iz a c ji ,

z a c h ę c a ła  rz ą d  do ś m ia ły c h  ć e -  
e y z y j . A n g ie ls k i  r u c h  ro b o tn ic z y  
n ie  b ę d z ie  to le r o w a ł  c h w ie jn e ­
g o  s to s u n k u  w ła d z  do Z w ią z k u  
S o w ie c k ie g o . „ M y  c h c e m y "  —  
p isz e  u n iż e n ie  p rz e d  M o sk w ą , 
g a z e ta :  —  ż e b y  M o sk w a , W a ­
s z y n g to n  i L o n d y n  d z ia ła li  
w s p ó ln ie  p r z y  ro z w ią z y w a n iu  
p ro b le m ó w , k tó r e  p o w s ta n ą  w  
ch u d li u w o ln ie n ia  E u r o p y . C h c e  
m y , ż e b y  t e  trzy  m o c a r s tw a  m o i  
łiw ie  n a jr y c h le j  re a l iz o w a ły  pla 
n y  o d b u d o w y  z d ro w e j  g o s p o d a r­
k i ś w ia to w e j" . J e ż e l i  g a z e ta  s ą ­
dzi, że zamyałli b o lsz e w ik o m  
s w o ją  p r z y ja c ie ls k ą  g a d a n in ą  
o cz y , to  m y li  s ię  o n a , g d y ż  
M o s k w a  n ie  p o z w o li o sz u k a ć  sie 
p rz e z  A n g lik ó w .

H i  liii t i i i l  fu l!
lako źołifierzy drugiej kfssy

VIGO. (DNB). Większy odd/isł 1 uruchamiania zakładów zburzo.
emigrantów francuskich zbiegł z 
pewnego obozu ćwiczebnego w po­
bliżu Algieru. Ja k  opowiadają m a­
rynarze pewnego statku f r a n c o e  
go, który przybył z Algieru, żołnie­
rze ci wałęsają się w cywilnych u- 
braniach po kraju.

Zbiegowie byli bardzo niezado­
woleni ze swego losu. Obiecano Un. 
że po krótkim  wyszkoleniu zostaną 
wcieleni do szeregów armii. T e j o- 
bietnicy jednak nie dotrzymano, 
lecz oznajmiono Im, ie  Różniej do­
piero zostaną umundurowani, po­
nieważ na razie brak potrzebnych 
do wyposażenia żołnierskiego 
przedmiotów. Rekrutów używano 
do robót technicznych, np. do budo 
wy dróg, reperacji budynków i do

nych w czasie działań bojowych.
Zc prowiantowanie było bardzr 

kiepskie i nie wytrzymywało żad­
nego porównania z zaprowiantows 
niem żołnierzy amerykańskich 
Traktowano emigrantów Jak żoł­
nierzy drugiej klasy. Czuli się jak 
żolnic-rze legii cudzoziemskiej. VTł» 
dze wyznaczyły nagrodę za schwy­
tanie dezerterów.

AMSTERDAM. (DNB). Ja k  po­
wiadamia angielska służba infor­
macyjna- powiadomiono oficjalnie 
ie  strony angielskiej o stracie 31 
bombowców f jednego myśliwca 
podczas ataku na Monachium I Lo- 
dwłgshafen.

L i t e w s K i  Z a r z ą d  U b e z p i e c z e ń
K o m u n i K u i e ,  ż e

w  w y k o n a n m  d e K r e t u  K o m i s a r z a  R z e s z y  n a  K r a j  W s c h o d n i  I I I .  A  U .  W i .  7 *  2 .
B .  2 .  —  z  d n i a  1 2  c z e r w c a  1 9 4 3  r .  

w a r u n K i  O b o w i ą z u j ą c y c h  U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  o d  I - g o  s t y c z n i a  r o K u
u z u p e ł n i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

§ 16. U d z i a ł  u b e z p ie c z o n e g o  w  z y s K u
1, W końcu każdego roku sprawo ! 

zdawczego w  myśl planu działal­
ności przedsiębiorstwa, ustalona 
część zysku ubezpieczeniowego 
przenosi się do „zwrotu potrąceń 
wkładów".
„Potrącenia na rzecz zwrotu 
wkładów" mogą być użyte tylko 
do wypłaty ubezpieczonym jako 
należny im udział w zysku, a ta s - 
że, ża zgodą kontroli ubezpieczeń, 
—na pokrycie powstałych strat.

2. Udział w zysku biorą wszyscy 
ubezpieczeni, - których roczne

wkłady ubezpieczeniowe w  ciągu 
roku sprawozdawczego są całko­
wicie wpłacone, oraz, o ile w da­
nym okresie nie było wypadkr 
(pożaru) z obiektem ubezpieczo­
nym.

3. Wysokość udziału w zysku ustala 
się proporcjonalnie do rocznych 
wkładów ubezpieczeniowych i 
zalicza się na pokrycie wkładów 
ubezpieczeniowych na rok na­
stępny.
O ile w ciągu roku sprawozdaw­
czego zaszły zmiany w dziedzin.e

wkładów ubezpieczeniowych, to 
za podstawę obliczenia wysoko­
ści udziału w zysku bierze się 
najm niejsze roczne wkłady ubez­
pieczeń.

Litewski Zarząd Ubezpieczeń 
zwraca uwagę ubezpieczonych, że 
powyższe uzupełnienie działa wy­
łącznie na korzyść ubezpieczonych, 
gdyż ubezpieczony sta je  się posia­
daczem odpowiedniej części zysku.

Każdy ubezpieczony uczestniczy y* 
zysku o ile w ustalonym przez 
Inspekcję Litewskiego Zarządu 
Ubezpieczeń terminie całkowicie 
wpłacił bieżącego (1943) roku wkła­
dy ubezpieczeniowe i o ile tegoż 
roku w ubezpieczonym przez niego 
obiekcie nie było pożaru. Przypa­
dająca część zysku na korzyśt 
ubezpieczonego, zostanie w roku 
przyszłym (1944) zaliczona na po­
czet wkładów ubezpieczeniowych 
które w  ten sposób odpowiednie 
się zmniejszą.

towi Stany Zjednoczone, Związek/ 
Sowiecki lub Wielka Brytania.

W ten sposób mogliby żydowscy 
spiskowcy w czasie pokoju, kiedy 
tey się im to tylko spodobało, zagro 
ł ć  Europie blokadą głodową ł na­
rzucić przez to kontynentowi swą 
wolę.

Dla przeprowadzenia tego planu 
s»a być założony „Międzynarodowy 
bank Spożywczy" z szerokimi peł- 
aomocnietwami i możliwościami 
ingerencji w politygę agrarną po- 
wrczególnych państw.

Wszystkie wyprodukowane środ­
ki spożywcze świata m ają według 
«g o  planu żydowskiego stać się 
M jpierw  własnością tego banku. W 
©łanie żydowskim przewiduje się 
także międzynarodową politykę cen 
tr dziedzinie towarów konsumocyj 
* y c h .

W teh sposób zamierzają żydow­
ski* pasorzyty stworzyć sobie moż­
liwości ogromnych zysków i utoro­
wać drogę dzikiej żydowskiej spe­
kulacji. Nie tylko obecni przeciw­
nicy dążeń żydowsko -  demokraty­
cznych, lecz także kra je, które dzi­
sia j walczą w obronie interesów 
żydowskich m ają się dostać wsku­
tek tego monopolu światowego po 

czaay pod żydowską dyktatu
gospodarczą. Żydowskie metody

wymuszania święciłyby przez ton 
system zależności największe try­
umfy.

Chociaż, gdyby ten szata ń.-ki 
plan stał się rzeczywistością, miko 
ny ludzi miałoby podobnie ja k  w 
żydowskim Związku Sowieckim 
przymierać głodem — żydostwo w 
stanie takim dopatrywałoby się 
idealnego związku między polityką 
a interesem. Żydostwo samo chc<a 
łoby zatem decydować, które naro­
dy m ają  otrzymywać żywność, a 
które m ają głodować. W ten spo­
sób w praktyce urzeczywiłtnione 
zostałoby żydowskie panowanie 
nad światem. Żydostwo, które dzi­
siaj na terenie mocarstw Osi nie 
posiada żadnych możliwości wpły­
wania na rynek produktów żyw­
nościowych, cjiciałoby nie tylko 
przywrócić dawny stan, lecz ponad 
to rozciągnąć wyłączną kontrolę 
nad wszystkimi towarami kon 
sumpcyjnymi świata. *

Przy pomocy tego rodzaju mono­
polu w dziedzinie dóbr konsump­
cyjnych świata nietrudno byłoby 
żydostwu światowemu stworzyć 
też polityczną dyktaturę nad naro­
dami nieżydowskimi. Wówczas 
Istotnie żydostwo światowe trzyma 
łoby rękę na gardle wszystkich nie 
żydowskich narodów. Gdyby jakiś

i naród sprzeciwił się żydowskiej 
dyktaturze, to wystarczyłoby od­
ciąć mu na pewien czas dowóz 
produktów żywnościowych, by go 
na zawsze zmusić do milczenia.

STANY ZJEDNOCZONE I  AN­
GLIA NARZĘDZIEM ŻYDOSTWA 

Amerykanie i Anglicy przedsta­
wiają oczywiście pożądany przez, 
żydostwo „międzynarodowy bank 
spożywczy" jako błogosławieństwo 
dla ludzkości. W rzeczywistości je ­
dnakowoż zgromadzeńi w  Hot, 
Springs rzekomi rzeczoznawcy speł 
nili jedynie polecenie żydostwa 
Główna troska delegatów poświę­
cona była rzekomo tym narodom 
które w przeszłości same wtrącone 
były przez państwa żydowsko-plu- 
tokratyczne w nędzę i głód. W rze 
czywistości chcieliby żydzi po raz 
drugi oszukać te oszukane narody 
i jeszcze raz wzbogacić się na ich 
nieszczęściu. Nie poszło wreszcie 
w zapomnienie w ja k  fatalny spo 
sób zaciążyło w minionych latach 
przodownicze stanowisko żydostwa 
właśnie w dziedzinie gospodarczej 
na europejskiej przestrzeni życio­
wej. Już obecnie czyni żydostwo 
przygotowania, by przy pomocy 
Stanów Zjednoczonych i Anglii od 
zyskać z powrotem utracone pozy­

c je  a ponadto by opanować rynek 
światowy, a także uzyskać zw ierz­
chnictwu w polityce światowej.

Słusznie oceniając faktyczny 
stan rzeczy, pisała argentyńska ga­
zeta „Cabildo", że Argentyna może 
sobie pogratulować, iż nie została 
zaproszona na konferencję w Hot- 
Springs. Aranżerowie tej konferen­
c ji są. znacznie mniej zaintereso 
wani lepszym wyżywieniem naro­
dów w czasach po wojnie, więcej 
natomiast opanowaniem światowe­
go rynku produktów spożywczych. 
Istotnie r.a konferencji w Hot- 
Springs przeważały nie tyle gospo­
darcze, Ile raczej wyraźnie polity­
czne 'debaty, a miały one nietrudny 
do poznania cel ustąpienia żydow­
skiej finansierze a przez to 1 ży­
dostwu panowania nad światem. 
Czy uporczywe żydowskie wysiłki 
w tym kierunku nie zostały ponow 
nie wyraźnie potwierdzone przez 
uchwały tak zwanej „konferencji 
wyżywieniowej"? Podobne idee jak 
konferencja w Hot-Springs, rozwi­
nął już poza tym w grudniu 1942 r. 
gubernator Minnesoty* Harold 
Stassen, w klubie handlowym w 
D etroit Domagał się on, ja k  dono­
si norweska gazeta „Aftenposten" 
z 17 grudnia 1942 r., „nowego mię­
dzynarodowego ustroju, • miano-

t wicie przez ściślejszy związek aii. 
antów w postaci generalnej orga­
nizacji, m ającej na celu utrzym a­
nie pokoju". W składającym się z 
siedmiu punktów programie propo 
nował cn między innymi, co nastę­
puje:

Zorganizowanie żydowskiej ko­
m isji handlowej do kontroli Dać 
handlem światowym,

Wystawienie „legionu aliantów" 
jako armii policyjnej,

Panama miałaby być stolicą no­
wego ustroju światowego.

Zgodność tych żądań z planami 
konferencji w Hot-Springs zdradza 
istnienie jednolitego kierownictwa 
żydowskiego. ■ ,

Handel produktami żywnościo­
wymi i przemysł spożywczy w A n­
glii i w Stanach Zjednoczonych są 
od dawna już całkowicie zażydzo- 
ne. Szczególnie żydowscy paskarze 
produktami spożywczymi przeży­
wają w Anglii złote czasy od chwi- 
li, gdy żyd Hore-Belisha jako  mi­
nister wojny przekazał w r. 1934 
żydowskiemu koncernowi spożyw­
czemu Lyons całkowite zaopatrze­
nie armii brytyjskiej. W Stanach 
Zjednoczonych przebywa jako do­
radca w departamencie gospodarki 
żyd Feis, który otrzymał polecenie, 
by w porozumieniu s  żydostwene

1 angielskim zabezpieczyć przodow­
nictwo żydowskie w międzynarodo 
wym handlu spożywczym i zorga­
nizowania go w monopol światowy 
dla. rozciągnięcia panowania ponad 
pięciu kontynentami. Tego rodzaju 
monopol światowy stanowi niewąl 
pliwie istotny cel ogłoszonych w 
Hot-Springs „planów pokojowych" 

Żyd Jako pasożyt świata często 
już w historif doznawał porażek t 
to zawsze wówczas, gdy sądził, że 
zbliża się już do swego celu końco­
wego. T c samo dzieje się obecnie 
Lecz żydostwo nie straciło jeszcze 
nadziei na odzyskanie przodownic­
twa na terenie Europy. „Konferen­
cję  wyżywieniową" w Hot-Springs 
i ogłoszony tam plan żydowskiego 
trustu światowego należy oceniać 
jako  dowód tych niezmienionych 
dążeń do władzy. Coraz bardzie; 
rozpowszechniające się zrozumie­
nie niebezpieczeństwa grożącego ze 
strony żydów zniweczy jednakowoż 
te plany żydowskie —  przynaj­
mniej w Europie, znajdującej się 
pod. silną ochroną mocarstw Osi 
i na olbrzymich przestrzeniach 
wschodnio -  azjatyckich, gdzie 
mężny naród japoński unicestwił 
upragnione przez Anglików i A m t. 
rykanćw plany światowego żydosż*
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Pi-oU i Jack*

'A»scr>64 słońcć* 4.42 
Zach ód słońce 17.59

W dniu dzisiejszym zaciemniam., 
»kna od godz. 19.30 do 05.03.

— W SPRA W IE ANKIET NA 
OPAŁ. W związku z m ającym  na­
stąpić rozdawaniem mieszkańcom 
m. Wilna kart opałowych wydział 
opałowy przyszykował ankiety na 
wszystkie zajęte mieszkania.

Zebranie według ankiet potrzeb­
nych danych, od lokatorów, właś­
cicieli 1 poszczególnych mieszkań 
poleca się w domach znacjonalizo- 
icanych — administratorom, w pry 
watnyeh — właścicielom domów.

Lokatorem (właścicielem miesz­
kania) je st osoba na imię której 
został wystawiony order mieszka­
niowy 1 na imię której je s t opłaca 
ne komorne. Rubryki 1—17 są wy­
pełniane przez lokatorów, który w 
rubryce 18 podpisem stwierdzają 
prawdziwość danych.

Rubryki oznaczone numerami 19, 
70, 21 1 22, Jak również wszystkie 
Inne m iejsca pozostawia się nia 
wypełnione (nie przekreślać!).

O ile mieszkanie składa się tylko 
t  kuchni, wypełnia się rubryki 15 
1 17. Ankiety należy wypełniać w y­
raźnie i czysto i po podpisaniu 
przez administratorów, względnie 
właścicieli domów zwrócić do Wy­
działu Opałowego (Matuleviclou* 4, 
pokój 62) do dn. 20 września r. V

W łaściciele domów nieznacjona- 
lizowanych mogą otrzymać ankiety 
ńr Wydziale Opałowym pokój 62, 
codziennie od godz. 8 do 12.

Kierownik Wydziału Opalowego.
—  ORGANIZUJĄ S IĘ  K U RSY 

DLA MŁYNARZY. Wobec tego, że 
daje się odczuwać brał: wykwalifi­
kowanych robotników 1 majstrów 
młynarskich Zw. Zaw. o ^ n iz u je  
kursy dla młynarzy i  maszynistów 
młynarskich. Kursy będą trwać 
trzy miesiące. Wykłady będą się

trzy razy w tygodniu 
Specjalny nacisk będzie 

na zajęcia praktyczne, 
października r. b., opla 
20 RM za każdy kurs. 
inform acji udziela Zw 
mino 27, pokój 315 teł.

odbywały 
wieczorem, 
się kładło 
Początek t 
ca wynosi 
Bliższych 
Zaw. Gedy 
503. (ł)

— K A RTY CZŁONKOWSKIE 
ZWIĄZKÓW ZAW. Wileński Zwią­
zek Zawodowy zwraca uwagę 
wszystkim kierownikom przedsię­
biorstw i urzędów (przedsiębiorstw 
zarówno państwowych ja k  i p ry ­
watnych) na to, że w biurze Związ­
ku Zawodowego są do odebrania 
karty członkowskie, albowiem tyl­
ko pzłonek Związku Zawodowego 
o ile posiada kartę członkowską 
jest uprawniony do składania po­
dania o zapomogę w Związku Za- 
wodowym na wypadek choroby lub 
w nieszczęśliwym wypadku.

Legitym acje członkowskie 1 bliż­
sze inform acje może otrzymać ka­
żdy w oddziale zapomóg Związku 
Zawodowego, codziennie od 7 do
11.30, Gediminostr. 27, pokój 325 
tel. 642.

— SODYBA SK U PU JE  KA PU ­
STĘ. Punkty zakupu Sodyby rozpo 
częły przygotowania do skupu ka­
pusty, która będzie kiszona na zi­
mę dla mieszkańców m. Wilna.

— KONCERT ZNANEGO TENO­
RA MICHAŁA Z A EEJD Y -SU M I- 
CKIEGO. W niedzielę 19 b. m. o 
godz. 12 w sali Teatru Miejskiego 
w Wilnie odbędzie się jedyny kon­
cert znanego tenora Opery Medio­
lańskiej Michała 'Zabejdy-Sum i- 
ckiego, który po świetnie udanym 
tournśe w  Łotwie wraca obecnie na 
zachód, gdzie ma wyznaczony rów­
nież cały szereg koncertów. W pro­
gramie niedzielnego koncertu w 
Wilnie przewidziane są utwory: 
Mozarta, Schuberta, Pergolese 
Czajkowskiego, Turenkowa, Chopi­
na, Szimkusa, Rachmaninowa, Hre 
czaninowa, Szezegłowa, Gałkowskie 
go, Czurkina, Samochina l innych

Bilety eą do nabycia w kasie 
teatru.

—  Z A JŚC IE  NA UL. W ILEŃ ­
S K IE J. 1 W godzinach popołudnio­
wych dnia 7 -go b. m. na ul. Wileń­
skiej, na tle porachunków osobis­
tych wynikło zajście pomiędzy 
Wilczyńską Ju lią  (Kalw aryjska 23 
m. 9) a Bujanow ską Stanisławą 
(Seliku 3 m. 3). Policja spisała pro­
tokół. <k)

— W Y BIL I SZYBY. Wieczorem 
7-go września dwuch pijanych: Ml • 
lelis Ja n  (W. Pohulanka 43 m. 3) ' 
Borejszo Bronisław (adres niezna­
ny), wybili szyby w pracowni P aw ­
łowicza przy ul. Tatarskiej Nr. 1 
Poszkodowany oblicza swoje straty 
na 100 RM. (k)

— ZATRZYMANO PIJAN Ą KO­
BIETĘ. Policja zatrzymała awan­
turującą się na ui. Kalw aryjskiej 
pijaną 50-letnią Teklę Malewską 
(Krzywa 4 m. 3). Odprowadzono ją  
do komisariatu, gdzie spisano pro­
tokół. (k)

— ZA PODWYŻSZANIE CEN. 
Policja spisała od dnia 1 — 9 wrze! 
nia 167 protokułów, w liczbie tej 

są kary pieniężne na detalistów. W 
tym samym czasie zatrzymano 4

. większych spekulantów. Za handel 
! samogonem spisano 6 protokułów.
i (k)

0 wyszkolenie murarzy i betoniarzy
Często słyszy się skargi na brak 

kwalifikowanych robotników, nie 
dostateczną liczbę specjalistów w 
tej czy innej dziedzinie, na brak 
odpowiedzialnych rzemieślników 
którym możnaby bez zastrzeżeń 
powierzyć prace w najrozmaitszych 
dziedzinach m ając pewność, że po 
ruczoną Im robotę wykonają su­
miennie, oszczędzając materiał, 
czas 1 robotników,

Oddział wzmożenia wydajności 
i wychowania zawodowego przy 
Wileńskim Związku Zawodowym 
czyni pierwszy krok, o ile na to 
pozwalają warunki wojenne, na 
drodze do usunięcia według moż­
ności tych braków, organizując 
przy warsztatach O. T. warsztaty

do nauki. Przy energicznej pomocy 
kierownictwa warsztatów O. T. zo­
staną w pierwszym rzędżie zorga­
nizowane warsztaty do szkolenia 
betoniarzy i murarzy.

Po ukończeniu przepisanego ok 
resu nauki składane będą egzami­
nu końcowe. Kto odpowie wyma­
ganiom, dostanie świadectwo pod­
majstrzego.

Do wspomnianego warsztatu wy­
szkoleniowego przyjmowani będą 
uczniowie w wieku od 14 do 18 lat.

Zgłoszenia i dokładniejsze Infor­
macje w Wileńskim Związku Za­
wodowym, Oddz. wzmożenia w y ­
dajności i wyszkolenia zawodowe­
go, Gediminostr. 27, pokój 315, tel. 
352.

Kobiety! Pracujcie rękaw rękę z niemiec­
kimi kobietami dla pokoju w Europie

W.E
W niedzielę 12-go b. m. odbędzie 

się w Wilnie mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy L G SF 
(Kowno) a Szarunasem. W tym sa - 
mym "‘dniu walczy w Kownie wi­
leński L G SF  z kowieńskim Perku 
nasem. Po ostatnim zwycięstwie w 
Wilnie — faworytem są gospoda­
rze. Drużyna wileńska wystąpi nie 
stety, bez agresywnego i skutecz-

VI
Srogie wiatry wschodnie 
przypominają, że to jesień 
i że dłużej tu taj wy trzy 

mać nie da rady

nego Stundisa.
Po dwuch meczach wysunie się 

prawdopodobnie na pierwsze m iej- ! 
sce w tabeli drużyna „Gubernija” i 
z Szawli, która obecnie znajduje 
się w dobrej formie i ma słabych 
przeciwników.

Drużyna LG SF, którą maja. zdy­
skwalifikować za nie wystawienie 
graczy na mecz K aiłis — repr. W il­
na, jest faworytem na tytuł mi­
strzowski Ligi — mamy nadzieję, 
że nie zostanie ona ukaraną 3 lub 6 
miesięcznym zawieszeniem, ponie­
waż trzy mecze w tygodniu to na­
prawdę za dużo.

Liczymy się z tym, te  Referat 
Sportowy w  Kownie rozstrzygnie 
nieporozumienie bezstronnie i spra 
wiedliwie. (k)
*»ł77*VVrfTTTTTTTTTTTTr*TTTrrTTT!r*

— NOŻEM W PLECY. Jankow ­
ski Wacław, la t 30, zamieszkały — 
Fabianiszlci 30—1, został w dniu 8 
września przebity nożem. Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala św. Jakóba. ik)

MMi t ó l i i i
TOKIO. (DNB). .Tak donosi cejaah 

ska główna kwatera, Japońska f l* -  
ta 1 lotnictwo zatopiły w m iesiąc* 
Ujm-u i sierpniu łącznie 13 nieprzy■« 
Jaetclskich łodzi podwodnych.

X
TOKIO. (DNB). Agencja Donat 

w swym pierwszym kum ent:-m  
pisze, że Badoglio kapitulacją i swą 
gotowością współpracy z aliantami 
nic tylko zdradził Niemcy i I  alią, 
ale także sw ój naród. Obecnie mo­
żne rozpoznać, że rząd Badoglio a 
chwilą uchwycenia władzy prowa­
dził potajemne pertraktacje t  n ie­
przyjacielem jłf.d odpowiednimi 
pozorami. Kapitulacja Italii, ja k  
zauważa agencja Romel. maże m iel 
dla łosu Italii daleko idące skutki

X
SO FIA. (DNB), Sobrani? wybrał* 

we czwartek wieczorem przy gioi- 
nej aklam acji księcia Cyryla, p ra-* 
zyilenta miuUtirów F ilo ffa  i m ini. 
stra wojny generaia-porucznikm 
M ichoffa jako regentów.

X
BOCHUM. (DNB)._ Zatrudnleal 

w Bochum robotnicy włoscy opo­
wiedzieli się po naradzie za faszy­
stowskim narodowo-włoskim rzą­
dem.

X
BERLIN  (DJ«B). Prasa śwhuow* 

słoi przeil znakiem w strętnej zdra­
dy kliki Badoglio. Z wyjątkiem po­
słusznych nieprzyjacielowi dzienni­
ków odpowiedzialna prasa piętnują 
ordynarną grę fałszywą zdraj­
ców i wyraża w ostrych słowach 
pogardę i obrzydzenie.

X
STAM BUŁ (DNB). Z powoda 

dwa dni trw ającego obrywania się 
chmur w  Stambule i w okolicach 
zamknięto główną linię kolejową 
Stambuł — Ankara - wzdłuż zatoki 
Ismit, z przyczyny uszkodzenia mo­
stu. Kom unikacja odbywa się pray 
pomocy przesiadania. Powódź wy­
rządziła szkody na terenie mia­
sta Stambułu,
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„ A M Ś Z R A *.***•»; . '4 , ««>. ia-7o(Zsws!»a> "

„ BAL  P A R i “
.G K fiŻ Y N A * w N .-W ii« ice ,

„Niewierny Eckcteś”
Państwowa fabryha 

obróbki drzewnej 3 t ka ni ny

„ Ź 8 E 0 A S "
M M ntlasgienes (d. Szeptyckiego) 10 
przyjmuje byłe tkaczki z fabryk 
.S-A N TER l A* jak również miode 
dziewczętn od lat 15 do 17 do orscy 
•dpowiedn ej ich wiekowi Faoryka 
pracuie dla potrzeb  w o;skcw yeh . 
Zgłaszać się codziennie od 11.— 14 g

Pióiiwowa lin Szkłan
„KALVARiJA“

p oszu ku je w ajstrSw  hntnikdw , 
ńankarzy erzz  n iekw slifikow a- 

nych robotn ików
k o b i e t  i m ę ż c z y z n .  

Wynagrodzenie akordowe. Warunki 
prary dobre Przy fabryce jest sto­
łówka dla robotników. Spec aliści są 
zwalniani od wszelkich prac przy­
musowych Zwracać się do biura: 

ul. Turgaus (T-rgowai , 't .  3.

T E A T R  I

„ A L l - B A B A “
W i e l K a  6 6 .

D ziś 1 dni nn stęon ych  
piękna rewia złożona z regionalnych 
motywów wiejskich, pełna humoru, 
muzvkl, tańca i śpiewu, pod tytułem 

r _______   r»   1_ i<

C Y R K  w Wilnie
P y J i m »  ( c a w s l n a )  

na Rynku Drzewnym

„ s i ś b U  l i i s  U SIU j M iy ti
z udziałem caJeg-o zespołu. 

Pocz. seansów* Godz. 19,

B row ar „TAURA$“
ul Sierakowskiego 18

p r z y j  m is ?  n a t y c h m i a s t

p sa tsw B ik a  t a f r . f e  i w  A
Poźądena znajomość języków: 

litewskiego i niemieckiego. 
Zwracać się a a  Dyrekcji w g a d z i ­

nach urzę«l->wy:S.

T1ATR HIEJSKI
8 $ s e n a v t a « s

(daw. W. Pohulanka) 13
lt u P U J £

lam py naftow e stylow e i s ta r o ­
żytne.

Zwracać się od g. 10 — 12.

S.IX sensacyjny
NOWY PROGRAM
W y s t ę p u j ą  ukraińscy, łotewscy, 

esfońa y, węgierscy t miejscowi 
a r t y j - i .

Przedstawienia codziennie • godzi­
nie 17 i 19, w św ęfa • g-odzinie 

14,39, H.45 i 19 
Bilety sprzedaią się w kasie eyrka 
r-d ęr-dziny 14-fcj w święta ed g. 12.

~W E~S'l e
dobrci firrny i R A I I O A P A ’ AT 
e-lamsowy wymienię na motocykl. 
Vilniaus (Wueńsks) Nr 10 m, 29.

Od <odt. 17— 19. (5 tl4 )

D N IA  SD. V II I .  43 r .
sk ra d z io n o  d o k u ­
m e n ty  n a  n a z w is ­
k o  M ilu n ie n e  M a­
r la  p a sa s  N r. 
V  053712, z w o ln ie ­
n ie  w y d a n e  p rz ez  
k o m is ję  A r b s its -  
a m tu  1 m e t r y k ę  

j d z ie c k a  M lliu n o - 
j sa  Z b ig n ie w a , u - 
i n iew ażn i a s ię .

(5643)

P A S^ iT W O  kVEJ F A B R Y C E  
T s r p a n t y n ^ 1 I T o I s s
potrzebni'  są rob tniiy.

V\iino, Sv.trig»i‘o» 24.

i D W IE  s z a fy  w  
; d o b ry m  s ta n ie , 
j d re w n ia n e  łó ż k o  z 
! m a te ra c e m , łóżk o  
I p o ło w ę  s k ła d a n e , 
! z a m ie n ię  n a  o p a ł. 

G u d ą  (S ło w ia ń ­
s k a ) 1 -a —2. (5640)

j T k s ś & e i e  (

l C H IR O M  A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
od god z. U  do 7 
po p o łu d n iu  W il­
n o , D id ż io ji (W ie l­
k a ) 15/1 m . 12-a, 
w e jś c ie  z z a u łk a  

S z w a rc o w e g o  N r. 
1 , w  p o d w ó rk u  

(5497)

C H IR O M  A N T K A  -  
f lz jo n o m ts tk a  o k r e  
śta  z r ę k i. k a r t . fo ­
to g r a f ii ,  im io n  l pis 
m a. G le d r a ló lą  
(Checlmska) iz -  z 

((3502)

D O W IA D O M O ŚC I 
m o ic h  d a w n y ch  
k lie n tó w . C h lro -  
m a n tk a  g łu ch a , 
k tó r a  m ie s z k a ła  
d a w n ie j n a  u lic y  
P iłs u d s k ie g o , p o ­
te m  b y ła  w  p r z y ­
tu łk u  p ra w o sła w ­
n y m  n a  Z w ie rz y ń ­
cu , m ie s z k a  o b e c ­
n ie  n a  A n io k o l-  
s k te j 13—10 ł  w zn o ­
w iła  p r z y ję c ie  In ­
te re s a n tó w . W ró ż y  
z k a r t  1  l in i ł  rą k .

(5625)

„ E L -V A “ p r a c o w ­
n ia  k r a w ie c k a  — 
r e p e r u je ,  o d n aw ia , 
p r a s u je  u b ra n ia , 

k ra w a ty , 
t r y k o ta r -  

o g lą d a n ie  
s z y b k o  1 
G e d im in o  

/ M ick iew icza) 15—J 
(5319)

b ie liz n ę , 
to r e b k i , 
s tw o , 
ż u rn a ll, 
ta n io .

M A T E R IA Ł  p ię k n y  
i-b ie ls k i, k o lo ru  n ie  
i b ie s lta w e g o , m oże 
! b y ć  n a  o k r y c ie  
i d a m s k ie  o ra z  w szy  
■ s tk ie  d o d a tk i, z a -  
j m ie n ię  c h ę tn ie  n a  
[ je s io n k ę  m ę sk ą  

lu b  o p a ł. C zarn y  
je d w a b  n a  su k n ię , 
ż a k ie t  d a m sk i sp o r 
tó w y , c ie p ły  s z la f ­
r o k  d a m sk i, k o ł­
n ie rz  s k u n k so w y  
d a m sk i .1 T on d eł 

; a lu m in io w y  z p o­
k ry w ą , z a m ie n ię  
n a d a m sk i ja s n y  
p ła sz cz  od d eszczu . 
S k ą p o  (S lco p ów k a) 
6 m . 11 . (5606)

N O W Ą , ła d n ą  sp a­
ce ró w k ę  z a m ie n ię  
n a  d rzew o . U k m e r
g es 16—8. (5623)

N O W O C Z E S N Y  
k re d e n s  z a m ie n ię  

! n a  o p a ł. O żeS k le - 
n es (O rz e sz k o w e j) 

! 3 m . 16. (5640)

K R A J Ę  ty to ń . K ó -  
n a rs k io  (K o n a r ­
s k ie g o ) 2 -A  m . 2.

(5615)

• K O Z Ę  m le c z n ą  r a ­
so w ą . z a m ie n ię  n a  
u b ra n ie  lu b  m a ­
t e r ia ł  n a  u b ra n ie  
lu b  w e łn ę . M ły ­
n o w a  5—13. (5589)

P Ł A S Z C Z  d a m ­
s k i z im o w o  -  j e ­
s ie n n y  n o w y  n a 
w a c ie  ą a  ś re d n i 
w z ro st, b eżo w y , 
s z la fr o k  Je d w a b ­
n y , b o ty  f i lc o w e  

j N r. 35 w  d o b ry m  
j s ta n ie , z a m ie n ię  
j n a  o p a ł. A r k llą  
i (K o ń s k a ) 20—4.
! (5568)

R O W E R  m ę s k i w  
b. d o b ry m  s ta n ie , 
k o z ę  m le c z n ą  dużą 
ra s o w ą , k t-ed en s 
d ę b o w y  c z a r n y , 

d rzw i d w u sk rz y d ło  
w e d u że b ia łe , 
b e c z k ę  d ęb o w ą do 
k a p u s ty , k o łn ie r z  
fu tr z a n y  — w y d ra , 
z a m ie n ię  n a  o p a ł 
1 o b u w ie . A n ta -  
k a ln lo  (A n to k o l-  
s k a )  111—2. (5032)

R O W E R  f ir m y
„ Ł u c z n ik "  z a m ie ­
n ię  n a  o p a l. Z g ło ­
s z e n ia  : A lg lrd o
(P iłs u d s k ie g o ) 33 
—20, od  godz. 34 
do 18. (5650)

S P A C E R Ó W K Ę  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
S a v a n o r iu  (L e g io ­
n o w a) 23—4. (5o32)

W E Z M Ę  n a  w y ­
c h o w a n ie  d z ie ck o  
w  w ie k u  od 1  do 
3 la t .  Z g ło sz e n ia  
do ad m . „ G o ń c a "  
pod „ H e le n k a " .

| W R Ó Ż K A  z SO-let- 
n !a  p r a k ty k a  p r z y j 
m u je  od  godz. 10 
do ff w ie c z ó r o p ró cz  
n ic d z lc tl . V o k le -  
f i ą  (N tem feok n ) 4 
m . 12 , w  pódtyórlęu 
n a  p ra w o . (5395)

i Z N A N A  c h lro -  
1 m a n tk a -f lz jo n o m ls t  
k a  w ró ż y : 7 k a r t  
r ę k i, fo to g r a f i i  I 
c h a r a k te r u  p ism a. 
P r z y ję c ia  od  godz.
9 do 6 p. p. l . l t e -  

; ra t - j  fd L ite r a c k i)  
S m  S. wla ś  vts 
p o cz ty  g łó w n e j. 
v ;e jś c le  *  ' S ra m y  
na n raw o . sch o d y , 

■II p ię tro .
! (5481)

Z IO Ł O L E C Z N IC  -  
T W O  c h o ró b  p rz e -  

; w o d u  p o k a rm o w e - 
! go od  7 ra n o  do 

3 w . G ed im in o  (d. 
M ic k ie w ic z a )  59— 4.

Z A M IE N IĘ  n a o p ał 
w  d o b ry m  s ta n ie  
s p a c e ró w k ę  f a b ­
ry c z n ą . D a r ia u s  ir  
G h a n o  (R a d u ń sk a ) 
49—7, od  godz. 12 

; —8 p . p . (5644)

| Z G U B IO N O  L a ik .
| A sm . L iu d . N r . \ 
j 349 n a  n a z w is k o  
; Z ie n k ie v l£ h rte  E le -  
i n a , u n ie w a ż n ia  

s ię . (5528)

Z A M IE N IĘ  p llk ę -  
s la tk ó w k ę , g a rn e k  
a lu m in io w y  N r. 
24, lu s te r k o  s t o ją ­
c e  1 b u ty  n a rc la i--  
s k ia  N r. 29 n a  o - 

j p a ł. V iv u ls k lo  (W1 
w u lsk le g o ) 1 6 -7 ,  
o d  godz. 17. (9)

K U P IĘ  k o stiu m  
m ę s łd  n a  w y so k i 
w z ro s t  ś r e d n ie j 

c e n y . T r o c k a  16-8.
(5636)

, S P R Z E D A JĘ  s z cz e - 
! n ię ia  f o x t e r le r y , 

c e n a  d o stęp n a , 
j M o g ę ró w n ie ż  w y ­
m ie n ić . A n to k o ls k a  

! 18—10. (5524)

r a c

Z G U B IO N Y  P e r s o -  
n a la u s w e łs  n a  n a ­
z w isk o  G ie d r y te  
F .len a , u n ie w a ż n ia  

} S ^ _____________ (5643)

! Z G U B IO N Y  dow ód ' P O T R Z E B N A  n ia -  
I o so b is ty  n a  n a z w ls  ' n ia . W a ru n k i b a r -  
;k o  K o b y c ie n e  R o -  'd zo  d o b re . G e d im l- 
| z a li ja ,  u n ie w a ż n ia  'n o  (d. M ic k ie w icz a ) 
s ię . (5041) 5—9 (5018)

8 HaBkai wytliflwaaiej
B Y Ł A  n a u c z y c ie l­
k a  g lrn n . p a ń stw , 
u d z ie la  l e k c j i  J ę ­
z y k a  p o lsk ie g o , n ie  
m le c k ie g o  1 ła c in y , 
ta k ż e  In n y c h  p rzed  
m io tó w  po d łu g
p ro g ra m ó w  s z k o l- 

I *n ych . Z g ło sz e n ia  
od  g od z. 17 p ró cz  
n ie d z ie l. A lg lrd o  
(P iłs u d s k ie g o ) 15 

j m  2. (5530)

Z G U B IO N E  k a r tk i  i P O S Z U K U JĘ  n a u -  
ty w n o ś c io w e  20-g o  ; c z y c ie lk l(a )  j Szv k a  
o k r e s u  a p ro w . n a  47 ^
n a z w is k o : S le d n is

h isz p a ń sk ie g o . V/ia 

A rk a d iu sz  N r. 1744S i'd° ^ . . d°
S le d iu s  H e le n a  f ' o ń c a

N r. 530859 S le d iu s  '   >
P o lik a r p  N r. 530860, ! P O S Z U K U JĘ  g o - 
S o b o le w s k a ite  D a - s p 0(3y n i d o m o w e j, 
n u .e  N r. 17.47, u - 'm o g ? c e j  sa m o d z ie l 
n le w a z n .a  s ię . j n (e  p r o w a d zlć g o -
________________ G bis) ; Bp0 (ja r s tw o . T o to -

Z G U B IO N E  z a ś- | r i ą  (T a ta rs k a )  9 
w ia d c z e n le  p r a c y  j — 1 , ° d  god z. 12 
E . H eltz  U n ifo rm - . —15. (56j4)
w ev k e . W e r k —W 11- | 
n a  W iln a —O sH ancl 
n a  n a z w . K u ta p ta n
Jó z e fa ,  u n lew ażn tti — -------------------—-
s ię . • (5630) ^ O S Z U K U J Ę  po-“
------------— —   Ś 3 8 f3 ć ,o ju  d o b rz e  u m o -
Z G U B IO N E  \v | b io w a n e k o  w  d z ie l 
s z u n a ch  d o k u m e n - ! f t ic y  ZarzC cz e , K r ó  
ty  n a  im ię  K ls ie le w  j xew sk i e j ,  Z a m lto - 
s k ie g o  J a n a  z a -  | w e j .  o f e r t y  do 
m lesz k a łeg o  i^ e w s l  A d m . „ G o ń c a "  c o -  
T a ra s z 5rs z k i : P « r -  'd z ie n n ie  d la  „ S z e -
so n a la u s w e ls  N u - (5626)
m e r  1959 w y d a n y  j

i : r
łirł-

L C H S i e

w  J a s z u n a c h , k a r ta  j P O S Z U K U JE  m ie -  
p r a c y  N r. 501. w y - ' szk a n la  2—3 p o k o je  
d a n a  p rz e z  G ro sse  z k u c h n ią  w  r e jo -  

h e e r e 3b a u d le n s t-  n le  A n to k o la . W a - 
s te l le  13, u n ie w a ż - j r u n k i  do o m ó w ie­
n ia  s ię . ______(5647) i n la  p o śre d n ic tw o

u su w am  ! w y n a g ro d z ę . O fe r -  
do 8» do A d m - >>G o ń~

m in o  (d. M lc k le -  , n i,t:a R u ty  • (55,>5) 
w icz a ) 39—4. j Z A  o p a ł  lu b  g o-

  ..............  tó w k ę  p o s z u k u ję
. . . . 4.4  I  p o k o ju  u m e b lo w a - 
p r n f ia ! I  n eg o . P o ż ą d a n e  

! ś ró d m ie ś c ie . O fe r -

Ż Y L A K I 
od 7 ra n o  
w ie c z o re m . G e d l-

*8591 I
| K U P I Ę :  m a te r ia ł  ■. do  A d m  d
, n a  s p o d n ie  w  k o lo -  j -L , „  (5637)
: rz e  c ie m n y m  1  m . i ”
29 cm ., 3 m . p łó tn a  j 

i je d w a b n e g o  n a  k o -  j 
, sz u lę  m ę s k ą  k o lo -  i 
; r u  s ta lo w e g o , lu b  
j In n e g o  c ie m n e g o , 
jo r a z  k a p e lu sz  m ę - 
! sk l w  d o b ry m  s ta  
! n ie  k o lo ru  sz a re g o  
; N r . 57. O fe r ty  do 
[A d m ln . „ G o ń c a "  
j p o d  „ K u p n o " .

(5533)

K U P U J Ę
r e s z t k i  (nawet 
skrawki! materia­

łó w . Pracownia 
Konfekcu Dziecię­
cej. wilno, Pilies 
(d. Zamkowa-) ?4 

(55771

L E K C J E  p is a n ia  n a  
m a s z y n ie . Jo g a llo s  
(( Ja g ie l lo ń s k a )  10 
—1. '  (5351)

P R Y W A T N E  l e k  
c j e  n ie m ie c k ie g o  
1 p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie . G ed im in o  
(d . M ic k ie w icz a ) 
4-12.

| L e k a r z e

K R . F H N D fłtY IC ?
• T E F A N  

C h o ro b y  n e tw e w t 
I wewnętrzne 

fltt .T skube (Sw  
Ja k u b a )  16 — t  
P r z y jm u je  att 1 S 

d e  l i

d i . B»*a.
Z O F I A

G O D Ł O W SK A
S p e c . c h o ró b  uszu, 
n osa , g a rd ła  P r z y j 
m u jt  od  g i  do  I 
po p oł Ja k S to  (d  
D ą b ro w sk ie g o ) 7—4

D r. T . K U N IC K I
c h o ro b y  w e w n ą trz  

n e  1 k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od g 

0—12  t od  1 —2. 
u l. V t ln !a u j (W l- 
le ń sk a  I—0.

B r .  K A Z IM IE R Z  
L E J M A N

b  s t .  a s y s te n t K l i ­
n ik i D errn a t U S B  
C h o ro b y  s k ó r n s
I w e n e ry c z n e  Y11- 
n iau s  (W ile ń s k a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 0.36

D o k t ó r
H A L IN A

M U R A W S K A
C h o ro b y  k o b ie c e  

1 p o ło ż n ic tw o  
p r z y jm u je  c o -

j d z ie n n ie  o d  1 1 —1 . 
i D o m in in k o n n  
f  (D o m in ik a ń sk a )
' 11 m . 1.

f
FI3TO tWAHOWICZ

W 6 R 0 H I H
zginął śmiercią traę-irzną 

dnia 9-go września b ici raku 
w wieiu lat 56.

E k a ą o r t a c f a  z w łr .k  z  d o m u  
ż a ło b y  p r t y  u l ic y  V i t s u t o s  (W i-  
f o l d c w e j)  Nr. 1 7 -a  o będzi* 
s  ę  1 1  b . m. o  g o c lz . 4 - e )  d *  
c e r k w i  n a  Z w ie r z y ń c u .

Msza żałobna odbędzie s ią  
w niedziele 12 b. m. r. godzinie 
11 rano w cerkwi n a  Z w ie r z y ń c u  
po czym nastąu wyprowadzenie 
rwdok na cmentarz Prawosławny.

O czym zaw adsmia Przyja­
ciół i Znatóniych pogrążona w 
głębokim smutku
(5dso) t o n ? .

D O K T O R
C Z E S Ł A W
P U P I A Ł Ł O
C h o ró b  p la c  l  s e r c a  
w zn o w ił p r z y ję c ia  
w s o b o ty  — 17—39 g .  
w n ie d z ie le —8-12 s- 
S o d ą  (S a d o  wa) 7—8

Gabinet
K *n:s-M -„iw sS*

Di.
«. NSŁuOBSZY® 
P y tim o  s  id. Z a *  
w airia) Nr 22 — *>
oa tosz  i» — 11

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC S5-
JU R C Z E N K O W A  
C h o ro b y  s k ó r n e , 

w e n e ry c z n e  
k o b ie c e  

P r z y jm u je  od 21— 
13 i od  15—17. J o -  
g a ilo s  ( Ja g ie l lo ń ­

s k a )  18—6.

D r.
P JW E C X 3

A I.E K S A N D  KR
C h o ro b y  

w e w n ę trz r .s . 
p iile s  (Z am k o w a) 

12 -  I.
P o n ie d z ia łk i, ś ro ­
dy, p ią tk i od  12—3 
1 7_ 8, w to rk i,
c z w a r tk i, ro b o ty  

od  1 5 -1 3 .

X
D r.

t O K O t O W S E !  
C h orob y  a k ó r a *  i 
w en o ry czn o . P r z y j­
m u je  od * .  3 « «  12 
i od g. 0 do 7 w lecz  
V ll« !a u a  iW !5«ftaka> 

N r. 21 m .  14

A N u s^ e rk !
M A R IA

b r z e z i n a
L iu b a r to  (G ro d z k a ! 
27—1. Z w ierzy n ie® .

J .  k o b c h o w a
O la n d ą  (d- H o le a -  
d e rn ia )  N r. 4 L

M A R IA  K IL C Z E W * 
S K A , s io s tr a  m ed . 
b y ł. . I I  a m b u la t  
o ra z  a k u s z e r k a  
je d n e j z b y ł . p ry ­
w a tn y c h  k lin ik  t  
d łu g o le tn ią  p r a k ­
ty k ą  p r z y jm u j*  
p o ro d y , r o b i za­
s tr z y k i , s ta w ia  
b a ń k i . Z w ie rzy ­
n ie c , T r a ld e n łą  
(L ite w s k a ) 16—ł .

M A R IA
L A K N E U O W ą
p r z y jm u je  o d  g o d x  
9 r a n o  do 7 w le c ą , 
J a s iń s k io  (d. J a s i * *  

sk ie g o ) 7 — 1.

~ D R . R O S IŃ S K A  
Ł v o v o  (d. L w ó w * 

sk a ) 57 — 1. T

W . S M I I Ł O W i K *  
P l l lc s  (d. Z im W e  

w a) 26 — 0.

B iK e e e tK łM iia sss iK a sa iise a B e e a sa a B H ra E S M siB n iiss^ B e M ó r a
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